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POuZMAN, 3 października.
W położeniu rzeczy w Galicyi nic się od dnia wczo- 

szego nie zmieniło. Ciągle jeszcze nie ma urzędo­
wo potwierdzenia wiadomości o dymisyi hr. Gołucho- 

.888 ¡kiego; również nie ma dotąd nic pewnego o następcy 
2o, co jest według nas wskazówką, iż gabinet wiedeński 

,gha się nieco w swym systemie, że nie myśli o czynach 
Ofałtownśj reakcyi i represyi i że może za radą Debatty, 

jynego dziennika wiedeńskiego, umiejącego wśród obe- 
iczt yeti okoliczności zachować równowagę, będzie usiłował 
L86J «rżeć kompromis z Galicyą. Co się tyczy postawy 
18® jenn’ków galicyjskich w tćj sprawie, nadmienić nie od 
iczn cezy, iż Czas zawiera w swym numerze 225 felieton 
186«.eści humorystyczao-krytyczno-politycznćj, któremu 
%czi u tytuł „Z p o d W a w e 1 u“ powinien był oszczędzić ce- 
0 J serwilizmu, jakim tylko godność i powagę narodową 

1C,kompromitować, ale z pewnością nic dla kraju zyskać nie 
L8C8 ołBft.

Według najświeższćj, odebranćj właśnie z Galicyi 
¡adomości, witał sejm krajowy in corporę na dworcu 

lc„)lei żelaznćj lwowskićj powracającego z Wiednia namiest- 
o i na Gołuchowskiego. — Szczegółów o pobycie cara w War-

»wie nie mamy dotąd.
18f Wiadomości z Hiszpanii przynoszą tylko szczegóły 

nowych powodzeniach rewolucyi. Na wieść o wybuchu 
wolucyi w stolicy, nastąpił podobny wybuch w Barcelo- 
e, gwałtowniejszego tylko niż w Madrycie charakteru, 
ówn eż oświadczyła się cała Galicya za powstaniem 
wojska znajdujące się tamże przeszły do powstańców, 
merał Novaliches umarł dnia 1 b. m. w skutek ran ode-

C2B anych pod Alcolea. Co się tyczy przyszłśj formy rządu, 
Minuje, jak się zdaje, najzupełniejsza jeszcze niepewność, 

odług niektórych wiadomości jest życzeniem rządu irań­
skiego ocalić następstwo tronu dla księcia Asturyi z re- 
acyą hrabiego Girgenti. Na tymczasem nie jest jednakże 
imiarem gabinetu tuileryjskiego interweniować w spra- 

cz^ch Hiszpanii, a cała jego działalność ograniczy się podo-
868110 na wysłaniu kilku okrętówfw celu ochrony interesów 

nddanych francuzkich. Krolowa Izabela bawi w zamku 
au.

Nordd. A lig. Ztg oddaje z powodu pobytu cara 
leksandra w Warszawie Moskwie świadectwo, że postę- 
aje szybko i energicznie na drodze wewnętrznćj swój or- 
kuizacyi, czego dowodem jest według nićj, między innemi, 

o Kzytomność wszystkich prawie ministrów i wieiu dygnita- 
państwa przy boku carskim w Warszawie. Między 

ctJi)ecuymi nie omieszkuje ministeryalny organ zapisać je- 
lerała Potapowa, gubernatora wileńskiego, znanego publi- 

wności niemieckićj choćby tylko z korespondencyi z szata­
nem w kolumnach berlińskiego Kladderadacza.

»]•

Z wczorajszego numeru pisma naszego dowie-
Izieli się już czytelnicy nasi o zgonie w Lesznie 
ia dniu 1 bm. doktora Jana Metziga. Byłoby

Stachem niewdzięczności ze strony pisma naszego, 
ej iW pamięci tego zacnego i wypróbowanego 
oi 'fzyjaciela sprawy polskiej nie poświęciło niniej­
szych słów kilka sympatycznego wspomnienia; by- 
io ^y ;J podobnymże grzechem niewdzięczności ze 
^jtrony całej ludności polskiej Poznańskiego, gdyby 

wieżego grobu nie otoczyła serdecznym a ogól- 
ei jm udziałem, jaki się należy tak wytrwałej a
^Izęsto tak mało cenionój i zapoznawanej zasłudze 
jffiarłego.

, Nie mamy dostatecznego materyału, aby dzi- 
aj już skreślić żywot zgasłego. Tyle tylko pe- 

n«Qa i tyle nam i całemu ogółowi naszemu wia- 
omo, że począwszy od ciężkich kolei roku 1848 
do chwili obecnej mieliśmy w nim wiernego,

lij:

if

Krótki rys historyczny
korpusie ósmym, począwszy od śmierci

'pięcia Józefa Poniatowskiego, aż do
¡kwili, kiedy książę Antoni Sułkowski, 
[tóry po^księciu Poniatowskim dowodził 
lym korpusem, za zezwoleniem cesarza 

Napoleona tenże opuścił.*) 
(Tłómaczenie z francuskiego.)

, Bezpośrednio po śmierci księcia Poniatowskiego, która 
i^tyła w żalu i boleści wszystkich Polaków, objął jene- 

9 Sokolnicki**) (jenerał Dąbrowski nie.należał bowiem 
Wówczas do korpusu 8) prawem starszeństwa dowódz- 

ep nad smutnemi szczątkami tego korpusu, który mimo 
pznych strat, poniesionych w czasie trzydniowej bitwy 

{Md Lipskiem, zachował wszystkie swe orły i całą swą ar- 
0

ttń ? Redakcya Przeglądu Wielkopolskiego zebrała nie-
■ L/e ńistor czne, które przez znawców za ważne

. otąd nie znane uznane zostały. Z tych w poszycie czwartym 
^«eglądu umieszczony był: Pamiętnik czynności wojskowych 

l.; jerała dywizyi Jana Henryka Dąbrowskiego i wojska polskiego
°'twy pod Lipskiem 1813 r., skreślony przez naocznego bwiad- 

j, ’pa wydany także w osobnej odbitce w księgarni Merzbacha 
poznaniu. Ze zaś Przegląd Wielkopolski przestał być 

anL PMeto celem uzupełnienia powyższego Pamiętnika
| -'aszamy teraz w dalszym ciągu inne jeszcze. (Pizyp. red. Dz.) 
; , **) W oryginale francuskim położono tu nazwisko księcia

‘ Kowskiego. Zdaje się jednakże, iż w tem zachodzi pomyłka, 
»¿isZU[^ 81*s t0 z dalszego opowiadania, które Sokolnickiego mia- 
tiUi ty“5 dowódzcą, a niżej cokolwiek księcia Sułkowskiego naj- 

z jenerałów. Na podstawie więc tego, pozwoliliśmy
“*« poprawić tę i omyłkę, kładąc ta nazwisko Sokolnickiego.

wypróbowanego przyjaciela, którego w trwałem | szą,‘obstalunki ubiorów polskich porobiono w Wrocławiu, 
dla nas i niezmiennem nigdy współczuciu nic za- ! ponieważ krawcy miejscowi nie są w stanie nastarczyć ro- 

chwiać nie zdołało, ani gniewy i niechęci wła- f bocie. Przyznam się, że nie jestem stronnikiem polskiego 
. . .... . I ubrania. Ubiór ten uważam za czysto azyatycki, może

snego obozu, ani, wyznajmy i to, objawiająca się j na ten wstręt mój wpływa po części widok Kurdów i śpie- 
dlań niekiedy obojętność nasza, Śp. M et z ig £ waków z zaboru rosyjskiego, którzy bardzo podobny strój
korzystał z każdćj okoliczności, nie kłopocąc się 
o utratę popularności u swoich, nie szukając jej 
w zamian u nas, by przypominać nasze sprawy, 
by walczyć w ich obronie słowem i piórem, by 
się domagać wymiaru sprawiedliwości dla nas nie 
mniój w dziedzinie wielkiśj polityki, jak w szczu­
plejszej sferze życia i stosunków prowincyalnych. 
Liczne jego publikacye treści politycznój pozostaną 
pierwszego, wniosek sejmowy o założenie uni­
wersytetu polskiego w Poznaniu, drugiego kie­
runku działalności jego zaszczytnym pomnikiem. 
Podobna bezinteresowność jest dowodem zacnego, 
prawego i silnego charakteru; podobna sympatya 
dla sprawy zwyciężonej a pozbawionej możności 
wynagradzania swych przyjaciół, sympatya okazy­
wana jśj w imię prawa i sprawiedliwości, wbrew 
dążnościom i namiętnościom całej prawie własnej 
społeczności, pozostanie dowodem gorącego, głę­
boko czuć zdolnego i szlachetnego serca, pięknym 
dalej, a rzadkim dowodem cywilnej odwagi. Jak 
zwykle ludzi silnych przekonań a usiłujących w 
imię uznanej przez się prawdy płynąć w odoso­
bnieniu przeciw ogólnemu prądowi, tak też i śp. 
Metziga spotykały ze strony przeciwników na­
szego prawa i naszej sprawy zarzuty śmiesznego 
oryginalstwa, bawiącego się w niewykonalne, jeżli 
nie zdrożne z ich stanowiska mrzonki. Tem wię­
ksza zasługa, że się i tej najdraźliwszój dla czło­
wieka publicznego broni nie uląkł a że trwając w 
niezmiennej przyjaźni dla nas, pozostawił piękny 
wzór charakteru i serca swym ziomkom a nam 
nałożył święty obowiązek wynurzenia narodowej 
wdzięczności w obec zamykającego się nad nim 
grobu.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył superintendenta i inspektora szkólnego Ga­

wlika w Margrabowie mianować radzcą rejencyjnym i szkólnym 
przy król, rejencyi w Królewcu.

Korespondencje Dsiennika Poan.
® Kaltorn rosiyjBi&iego, 20 września.*)

^Przyjazd cesarza rosyjskiego do Warszawy odło­
żony, jak mówią, z 27 września na 29. Zapewnie chcą się 
naprzód przypatrzyć, jak się odbędiie wjazd cesarza austry- 
ackiego do Krakowa. Jakkolwiekbądź nie wpłynie to 
wcale na losy nasze, bo nasz NPan nic z programu swo­
jego nie ustąpi — nawymyśla nam podług zwyczaju, de­
pcząc wszystko to, co jeszcze ma cechę narodowości. 
Jeżeliby nawet jakie ulgi były ogłoszone — o czćm zresztą 
nikt niemówi, ani myśli — to z pewnością możesz temu 
uwierzyć, że to będzie tylko martwą literą, nigdy nieza- 
stósowaną. Dobrze tym panom u nas — obdzierają nas 
i bogacą się naszym kosztem! — czegóż więcćj potrzeba! 
Krąży u nas pogłoska, że z przyjazdem cesarza austrya- 
ckiego do Galicyi połączona ma być manifestacya naro­
dowa, i że to nawet życzeniem jest cesarza: i tak np. 
mieszkańcy mają być w strojach narodowych, a jak gło-

*) Spóźnione dla utrudnionej komunikacyi. Przyp. red. Dz.

Jak tylko dowiedziano się o śmierci księcia Poniato­
wskiego i o upoważnieniu danćm przez cesarza królowi 
saskiemu, aby pozostał w Lipsku i chwycił się strony, 
którą uzna dla siebie za stósowną, jednomyślnćm było ży­
czeniem wrócić do Polski. Tymczasem jednakże korpus 
ten maszerował pod dowództwem jenerała Sokolnickiego, 
trzymając się na lewo od wielkiego traktu eifurtskiego, 
gdzie był cesarz i przepędził noc we wsi jednćj, w którćj 
prócz Polaków, innego nie było wojska. W nocy z 19 na 
20 października 1813 r. ogarnęła umysły jaknajwiększa 
niespokojność i zaczęła się dezereya. Jedni chcieli, aby 
zapytano króla saskiego o dalsze rozkazy, drudzy zaś aby 
wracać do Lipska do jego boku. Wśród tych różnych 
usposobień wezwano księcia Sułkowskiego, aby objawił 
swe zdanie. „Idąc tak długo z armią francuską — odpo­
wiedział książę — z wolą naszego króla, jesteśmy pod ro­
zkazami cesarza. Wszelki krok dowolny z naszćj strony 
byłby zdradą. Nie możemy więc i nie powinniśmy działać, jak 
tylko wedle rozkazu cesarza.“ Zgodzono się jednomyślnie 
na zdanie księcia i odtąd nie było już o czem lnnćm mowy, 
jak tjlko, aby jaknajprędzój zapytać cesarza czego żąda od 
Polaków, nie ukrywając jednakże przed nim powszechnego 
życzenia powrotu do ojczyzny. Gdy rano dnia 20 jenerał 
Sokolnicki nie rozpoczął wcześnie marszu i prócz tego za­
myślał rozpocząć pochód skrzydłowy, objawiła się w jene­
rałach i w dowódzcach oddziałów obawa, aby nie zostać 
przez to odciętymi od wielkiój armii francuskićj, tak dale­
ce, że śmieli zaproponować księciu Sulkowskiemu objęcie 
naczelnego dowództwa. Książę nie chciał nawet słyszeć 
o takim kroku nieposłuszeństwa, dla uspokojenia jednakże 
wojska wezwał jenerała Sokolnickiego, aby bezwłocznie 
maszerował ku cesarzowi. Od chwili połączenia się z ce­
sarzem, na żądanie dowódzców oddziałów, zbliżył się jene-
rał Krukowiecki do niego i oświadczył mu, że Polacy nie j króla i narodu, który inne mógł mieć przekonanie, osądził, 
mając zaufania, jak tylko do księcia Sułkowskiego, błaga- 1 że wszelki czyn surowości, oparty na powadze wojskowćj,

do polskiego noszą. Strój sam jest piękny jako pamiątka 
< historyczna, lub kostium balowy, ale nie do codziennego 
! użycia. Jćsteśmy cząstką Europy, a więc nie wyłączajmy 

się od nićj. Możemy nosić paletoty i fraki. Narodowy 
i kostium kuczerski zostawmy Rosyanom. Gdyby już ko- 
! niecznie potrzeba nam się odróżnić kostiumem, to su- 

kmanka krakowska byłaby najwłaściwszą, szczególnićj dla
młodych ludzi.

Karabela nie jest żadną bronią. Pałasz z gałką, 
lanca, rewolwer, karabin iglicowy, oto broń dzisiejsza. 
Niepotrzebna więc ta karabela u boku wisząca, bo 
nie posłuży dla obrony kraju, ani nawet nie ochroni 
człowieka. Pocóż więc ten zbytek!

Radością serce przejmuje się na widok rozwijającego 
się narodowego życia w Galicyi, ale z drugićj strony 
i smutek ogarnia, bo do jakichże to małych rozmiarów 
byt nasz polityczny zredukowano. Wypędzono nas na­
przód z nad brzegów Dzwiny i Dniepru. Dziesiątkują nas 
teraz z tćj strony Bugu i Niemna. Serce Polski jest obe­
cnie za Sanem i Vi isłą, wśród tak nieprzyjaznych żywio­
łów Rusinów i Czechów połączonych z Moskwą i Słowa­
kami węgierskimi.

Załączam kopią dwóch listów pisanych z Petersburga 
do hr. Berga i dyrektorowćj instytutu, niegdyś puław­
skiego, przez St. Ulanieckiego, o którym już wspomnia­
łem, ale zdaje mi się niewłaściwie nazwisko jego napisa­
łem. Nie dziwią mnie wćale omyłki gramatyczne i orto­
graficzne, -nawet wyrażenie tćj naiwnćj pewności, że po­
nieważ rodził się w tym samym roku, miesiącu i tygo­
dniu co Najjaśniejszy Pan, to niezawodnie zostanie bi­
skupem ........

Najwięcćj w tych listach uderza podłość, nikczem- 
ność, wyzucie się ze wszelkiego wstydu. Czy Rosyayn 
może szanować podobnego człowieka, a jednak podobni 
jemu ludzie będą stanowili, tak zwany synod w Peters­
burgu, ufający rozporządzać sprawami kościoła katolickiego 
w Królestwie i na Litwie .... Ależ oto i dosłowne brzmie­
nie owych dwóch ciekawych dokumentów, z pozostawie­
niem ortografii autora :

A’Son Altesse M. le Comte ,
Général Feldmarchal Berg.

Souffrer M. le Comte que de la Capitale de la Russi, 
de St. Petersbourg par une lettre j’ose prendre la liberté 
d’accourir à Vos pieds, de supplier la grâce, la justice. — 
J’ai quitté Varsovie pas dans mon intérêt, mais plutôt 
pour accomplir la juste volonté du Gouvernement que dans 
un empire soit aussi une langue. — Conaissant toutes les 

i langues Européennes, je connais aussi la langue russe 
mais je l’a appris par moi-même, je ne prononce pas bien: 
et c’ est pour prendre bon accent russe, pour pouvoir don­
ner des leçons de la religion dans la langue russe que je 
suis parti pour St. Petersbourg pour les vacances à mes 
frais, pareeque M. Muchanov n’a pas voulu mes présenter 
a Votre Altesse pour me donner quelque soulagement pour 
voyage. — A peine que je suis arrivé a Petersbourg, (Mowa 
o interesie.........) Venant à St. Petersbourg je suis ravi en­
chanté, Cette capitale me donna une plus grande idée que 
je n’en avais de la grandeur, de l’opulence, de la civilisa­
tion des arts, de la Russie, l’idée de la justice, de la géné­
rosité, de la libéralité de Son grande Monarque. — Vous 
M. le Comte faites qu’en revenant à Varsovie je puisse 
a pléene bouche, avec une authorité d’un témoin oculair, 
raconter tous ces miracles que j’y vois. Ah ! pour guérir 
les Polonais de toutes leurs reveries, je crois que le meil­
leur moyen est de les faire venir ici, qu’ils voyent, et qu’ils 
tremblent d’y penser mal 1 ! ! —

Avec le plus grand le plus profond respect de Votre 
Altesse. — L’abbé Stanislas Ulaniecki, Professeur de la re­
ligion à l’institut d’Alecemdre Marie. —

St. Petersbourg 
le 28 Juin 1868. —

ją go, aby jemu powierzył dowództwo. Cesarz zezwolił 
i przez swego adjutanta kazał oświadczyć księciu niespo- 
dziewajicemu się bynajmniéj, że go mianuje na miejsce 
księcia Poniatowskiego dowódzcą. Było to zadanie nader 
trudne w chwili tak meszczęśliwćj dla Polaków, odłączo­
nych od swego monarchy, o którego losie nic nie wiedzieli 
i pozbawionych księcia Poniatowsaiego, który jedynym był 
może spadkobiercą woli króla. Książę Sułkowski czuł 
tćż całą odpowiedzialność, którą brał na siebie przyjmując 
dowództwo powierzone mu przez cesarza, a obawiając się 
zarazem choćby najmniejszego zarzutu intrygi, gdyż był 
najmłodszym z jenerałów, uważał dla siebie za powinność, 
przybywszy do cesarza, oświadczyć mu w przytomności je­
nerała Sokolnickiego, który przyszedł także upomnieć się 
o swe prawa, że jakkolwiek pochlebia mu i wdzięcznym się 
czuje za zaszczyt mu wyświadczony, śmie jednakże zauwa­
żać, że jenerałowie Dąbrowski i Sokolnicki są starszymi 
i że im dowództwo należy.

Na to odpowiedział cesarz: „nie chcę Dąbrowskiego, 
on złamany na siłach,“ a zwracając się do jenerała Sokol­
nickiego rzekł: „Pan zastósujesz się do mego rozkazu 
i zamiast sprzeciwiać się księciu pomi gaj mu.“ Wtedy 
książę Sułkowski prosił cesarza, aby tym dwom jenerałom 
dał inne przeznaczenie, w przypuszczeniu, że im zapewne 
przykroby było być pod jego dowództwem. Cesarz obie­
cał temu zadosyć uczynić.

Od chwili gdy książę Sułkowski stanął na czele swych 
rodaków, wziął sobie za zasadę, działać tylko wedle życzę-' 
nia ogółu, lecz o tyle tylko, o ile to zgadzać się mogło z je­
go wyobrażeniami o honorze. Będąc bowiem dowódzcą 
armii tylko w skutek zbiegu okoliczności, nie mając ża- 
dnéj innéj władzy nad swymi rodakami jak tę tylko 
którą mu nadał cesarz, będąc zresztą odłączony od swego

Słedzlela, 4 października 1868.
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Madame la Generale la Directrice ! (Słuczewska.)
Depuis Votre départ que Vous nous avez quittée nous 

somme comme le orphelins privés de sa la plus ebère Mère, 
desoléi abreuves de tristesse. Nous avons là très digue 
Dame, cependant il nous manque notre Coeur, notre très 
aimable la plus venerée Mère et Directrice qui uniquement 
peut dignement remplacer cette Impériale Majesté de La­
quelle notre Institut et fier de pouvoir' porter ce nom de 
Marie. Et nous ne serons pas consolés que seulement 
quand Vous reviendrer. — Vous-avez nous quittée mais 
nos affections courent toujours et par tout apres Vous. — 
Moi je ne pense pas me posser sous Vous écrire sans expri­
mer mes sentiments de reconnaissance, sous souhaiter 
à Vous et à Votre digne fille de bonnes fêtes que Dieu 
Vous bénisse, qu’il Vous comble di toutes les grâces se- 
lestes. Lafete de palais et jubile de leur Impériales Maje­
stés, et pour chacun fidele sujet l’impres-ion da la plus 
grande joie, mais encore plus^pour notre Institut.,— Nous 
doublons et doublerons nos prières, endemandant du Père 
seleste les plus abondantes bénédictions pour toute la fa­
mille Imperiale. — Moi spécialement je suis ravi enchanté 
de cette fête pareeque je suis né en même année, en même 
mois en même semaine que Son Imperiale Majesté l’Empe­
reur. — C’est qui a provoqué une prédiction que je de­
viendrai eveque. — Cette concidence et cette prédiction 
quoique pas réalisée, a remplée toujours mon coeur d’un 
le plus profond respect et d’une itd.

W numerze 164 jest zacytowany cyrkularz jednego 
z wojennych naczelników, wydany do sprawników w roku 
1863. Oto co pisze ta gazeta, „Zakomunikowano nam 
rzadki dokument, stanowczo wyjaśniający poglądy i spo­
soby postępowania niektórych administratorów No woje 
W remi a w północno-zachodnim kraju, czyli administrato­
rów, których jeszcze tak niedawno wiadome gazety silnie 
broniły*). Nawet w ostatnim numerze gazeta Moskwa, 
powstaje przeciwko prześladowaniu urzęduików powodują­
cych się ruskim patryotyzmem i oddanych ruskiéj narodo­
wości. Urzędnik, który napisał załączony niżej doku­
ment, działał także z pobudek patryotycznych ; przytém 
na Żmudzi, w poś; ód ludności ogólnie katolickiéj. Lecz 
o ile te pobudki zgadzają się ze zdrowym rozsądkiem 
i o ile przynieść mogą korzyści dla ruskiéj sprawy, niech 
osądzą czytelnicy ! Na szczęście mowa jest o przeszłości 
W obecnym czasie o podobnych cyrkularzach ani myśleć. 
Oto ten ciekawy dokument z 25 sierpnia 1863 roku na 
numer 657 .........

„„Z powodu ciągle powtarzających się zabójstw, rabun­
ków, ogłaszam co następuje po całym powiecie: Przypi­
suję te wszystkie nieporządki właściwćj katolickiemu du­
chowieństwu skłonności do rozboju i buntu, zaczynając 
od papieża Piusa IX i jego kardynałów w Rzymie, do osta­
tniego organisty w ubogim litewskim kościele. Dla tego 
postanawiam: 1) przy zbliżaniu się zbójców do wsi, księża 
sę obowiązani niespotykać ich z Chlebem i solą, jak się to 
robiło do tego czasu, a z krzyżem i ewangelią, siłą słowa 
i przekonania powstrzymywać łotrów od zbrodni i gwałtów, 
a dozwolić rozbójnikom wejść do wsi chyba po trupach 
księży ; o podobnych czynach natychmiast przezemnie do- 
niesioném będzie biskupowi i papieżowi Piusowi IX w Rzy­
mie dla bezzwłocznćj kanonizacyi odważnych księży. Za 
niewypełnienie zaś tego mojego rozkazu winni księża na­
tychmiast będą aresztowani, oddani pod sąd połowy i wy­
roki na nich będą spełnione we 24 godzinach jako nad 
naczelnikami powstania. Księża odpowiedzialni są ży­
ciem i majątkiem. 2) Bezwarunkowo prosiłem pp. oby­
wateli, aby ustępstwami dla włościan starali się uspokoić 
zaburzenie w kraju. Nie zważając na moję prośbę, ciągle 
zanoszą do mnie skargi włościanie na obywateli. Dla tego 
postanawiani: i) W majątkach tych obywateli, którzynie- 
właściwemi swemi wymaganiami obciążać będą włościan, 

niezwłocznie urządzę wojenno-policyjsko-gospodarski za- 
j rząd, czyli innemi słowami, pośle wojenne komendy dla 

gospodarowania w polskich majątkach. 2) Na majątki 
obywateli ostatecznie niesposobnych (?!) do zarządu swo- 
jemi majątkami, natychmiast nałożę sekwestr i dochód

*) Moskowskie Wiedomosti, Gołos, Moskwa.

stawał się okrucieństwem i że jego stanowisko nakazywał 
mu być jedynie tylko organem tego opuszczonego mnóstwa, 
które — z wyjątkiem skompromitowania godności imienia 
polskiego — powinno samo o swych przyszłych losach 
stanowić. Zgodnie więc z tém przekonaniem, natychmiast 
po przyjęciu dowództwa, którego sobie jednomyślnie i po­
nownie jego rodacy życzyli, odezwał się do cesarza : „Nie 
mogę z; taić W. Ces. Mości, że Polacy, nie znając woli 
swego króla, straciwszy swego prawdziwego i ukochanego 
dowódzcę, którego zdanie przyzwyczaili się uważać za swo­
je, któremu ślepo byli posłuszni tak z przywiązania do 
niego jak i ze względów na ojczyznę, nadzwyczajnie są za­
niepokojeni o swą przyszłość i w ogóle widzą, iz są zbyt 
nieliczni, aby mogli wpłynąć na przyszły los kraju swego, 
lub aby mogli być w czémkolwiek wojskowo-pożytecznymi 
W. Cesar. Mości, polecili mi, abym Cię Naj. Panie biagat 
o udzielenie pozwolenia do powrotu im do ognisk ojczy­
stych.“ Poczémcesarz odpowiedział: „Powiedz pan swym 
rodakom, że król saski pozostał w Lipsku z mém pozwole­
niem, że wojna trwa dotąd i że miałbym, każdego za podłe­
go, któryby mnie w téj chwili opuścił. Niech więc Polacy bę­
dą spokojni. Pójdą za niemi gwardyami, a w « dni postano­
wię o nich.“ Książę Sułkowski,uradowany tą odpowiedzią, po­
dziękował cesarzówi iudał się do swego korpusu, a zgromadzi­
wszy wszystkich oficerów,cznajmił im słowa cesarza. Wszyscy 
tćż zadowoleni z nich byli i przyrzeczono sobie, nie mówić 
więcćj o powrocie przed wyznaczonym terminem. Przez 
czyn ten książę Sułkowski zobowiązał sobie jaknajmocniéj 
swych podkomendnych. Winszowali sobie, że go mają za 
dowódzcę, przekonani o jego osobistéj bezinteresowności. 
Dezereya znacznie się zmniejszyła, a żołnierze oznaczali 
na swych kaszkietach każdy dzień upłyniony. Pierwszém 
tćż staraniem księcia było, powodowaném tak przez sza­
cunek jak i przyjaźń, aby oddać publiczny hotd pamięci 
księcia Poniatowskiego przez wzięcie żałoby i okrycie ża-



użyję na uśmierzenie powstania. O tćm zawiadamiam 
powierzony mi powiat Podpisano: Pułkownik M. Za 
adjutanta, praporszczyk Z.“

„Przypominamy, że podobny przykład wymowy, za­
krawający ze stylu i formy na manifest dyktatora, wypu­
szczonego z żółtego domu *), był napisany dla powiatu, 
którego ludność (chłopi Zmudzini) wyznają (wiarę kato­
licką“ .........

Załączony tutaj cyrkularz był spełniony święcie. 
Wielo ofiar padło, — wiele majątków przeszło w ręce 
podobnych wojennych naczelników et compagnie i do 
dnia dzisiejszego praktykuje się, chociaż nie jawnie.

W grodzieńskićj gubernii przedany został przez licy- 
tacyą za długi majątek Gleboniuy p. Swierzyńskićj. Miej­
scowy mirowy pośrednik Dżyniejew, mając zamiar nabyć 
ten majątek, ocenił go na 1700 r. Przed licytacyą Dży- 
niejew translokowany został z grodzińskiego do powiatu 
kobrzyńskiego. Na licytacyi p. Wasilkowski nabył ten 
majątek za 7000 r. i nim zostały dopełnione formalności 
kupna, już dawano panu Wasilkowskiemu 15,000 r. Pra­
wdziwa wartość majątku jest 25,000 rs. Oto przykład 
sumienności mirowych pośredników ceniących majątki. 
Litwini, przyprowadzeni do ostateczności, odbierają sobie 
życie! Nędza, o jakiéj niepodobna mieć wyobrażenia! — 
tak zwani niegdyś czynownicy, a teraz diejatiele, 
obdzierają mieszkańców ze skóry. Nadużycia okropne, 
sądów i sprawiedliwości żadnój.

W obronie tych pp. czynowników występuje poczciwy 
i zacny Kątków w Moskiew skich Wiadomościach, 
ów cyrkularz, wydany w 1863 roku, uważa tylko jako 
beztaktowność ze strony naczelnika. Środków zaś danych 
niepotępial — to jest prześladowania i rabunku.

Lnów, 30 września.
(3) Przyjazd cesarstwa do Galicyi jest już stanowczo 

zaniechany. Więc nieodroczony, lecz zaniechany, „Defi­
nitiv aufgegeben.“ Tak opiewa telegram, jaki wczoraj na­
miestnictwo otrzymało, a który dziś sejmowi zakomuniko­
wano. Roboty, około przygotowań w celu przyjęcia gości 
czynione, zastanowiono dziś dopiero. Owe bramy tryum­
falne, owe chorągwie, transparent», lampiony, a zapewne 
i owe kontusze, delie, pasy i żółte buty, które tylko ad 
hoc umyślnie sprawiono, pójdą ad acta do archiwum 
miejskiego, gdzie spoczną także nadzieje tych osób, które 
miały być dekorowanemi.

Najjaśniejszy Pan, ulegający wpływom panów mini­
strów cislitawskich, a może i ministrów z nad Newy 
i Sprey, raczył sobie zażartować z Galicyi, i z hiperlojalnych 
uczuć swych polskich poddanych, a sejm wiadomość o tym 
żarcie najjaśniejszym przyjął dziś trzykrotnym okrzykiem 
„Niech żyje cesarz i król nasz I“

Koszta ogromne, jakie kraj poniósł, kraj żebraczy, 
pójdą na rachunek strat, strat zapewne niepowetowanych, 
na który należą także nadzieje owe orderowe. A wieziono 
do Lwowa znaczniejszy ich transport: Trzy wielkie wstęgi 
orderu św. Szczepana. Jedna dla ks. Leona Sapiehy, mar­
szałka krajowego, jedna dla ks. Władysława Sanguszki 
Tarnowskiego i jedna dla Alfreda hr. Potockiego. Trzy 
krzyże kontorskie dla pp. Maurycego Kraińskiego, Pietru- 
skiego (członków wydziału krajowego) i Włodzimirza hr. 
Borkowskiego. Kilkanaście kluczów szambelańskich i parę 
tuzinów krzyżów mniejszego kalibru, dla burmistrza miasta 
Lwowa, który pierwszy raz w życiu miał się ustroić w kon- 
tusz (niektóre miasta mniejsze jak Gródek posprawiały 
swym burmistrzom z funduszów gminnych kontusze i buty 
z cholewami), dla członków komitetu urządzającego pp. 
hr. Badeniego, hr. Edwarda Fredry —• który jak mówią 
miał dla stroju polskiego poświęcić swoje starannie pielę­
gnowane fawory ty—pp. Kozłowskiego, Bałutowskiego.Wie- 
czyńskiegodladyr. teatru p. Miłaszewskiego itd. W’ieziono 
także tytuły Ekscelencyi, między innymi i dla hr. Russo- 
ckiego, o którym napomykają, że może hr. Gołuchowskiego 
zajmie miejsce. Wszystkie te prezenta wróciły do Wiednia, 
tu pozostało tylko rozczarowanie i gorzki pozostał zawód. 
Nie pierwszy i nie ostatni.

Widać, że lepićj od namiestnika i najwyższych tutej­
szych sfer rządowych poinformowanym był traktyemik tu­
tejszy, Niemiec i zagorzały dzisiejszego ministerstwa zwo­
lennik a zacięty narodowości naszćj przeciwnik Lang. On 
przed dwoma tygodniami z całą głosił stanowczością, że 
z przyjazdu cesarskiego nic nie będzie. Żadnych tćż nie 
czynił przygotowań, z politowaniem przypatrywał się krzą­
taniu naszemu i z oburzeniem odpychał od siebie wszelkie 
wezwania, by się także czćmś przyczynił do uświetnienia 
przyjęcia. Widać także, że lepićj od kraju poinformowane 
były sfery rządowe petersburgskie. Przed dwoma tygod­
niami bowiem przejeżdżający przez Czerniowce minister 
rosyjski Reutera chciał się o 25 butelek szampańskiego 
zakładać, że cesarz do Galicyi nie przybędzie.

Wypadek z tą podróżą cesarską jest nadzwyczaj fa­
talnym nie tyle dla nas ile dla Austryi w ogóle. Nowe te- 
stimonium paupertatis. Ministeryum, które tak skompro­
mitowało koronę, długim cieszyć się nie może żywotem, 
a krzywda wyrządzona krajowi pomści się wnet 
na nich.

Jutro wraca do Lwowa hr. Gołuchowski, czy wraca 
jako namiestnik, czy tylko jako poseł lwowski, nie wiemy

łobną krępą orłów polskich, lecz oświadczono mu stanow­
czo, że cesarz sobie tego nie życzy. Król neapolitański, 
osobisty przyjaciel księcia Poniatowskiego, okazujący zaw­
sze Polakom jaknajwiększy interes, był dla nich od czasu 
bitwy Lipskićj jaknajuprzejmiejszy, zaszczycał księcia Suł­
kowskiego swćm szczególnćm zaufaniem, brał najsilniejszy 
udział w położeniu i losie niedobitków wojska polskiego
i czynił wszystko, aby wymódz na cesarzu pozwolenie po­
wrotu ich do ojczyzny. Książę Sułkowski, jako dowódzca 
8 korpusu otrzymywał w marszu bezpośrednio rozkazy ce­
sarskie już to przez księcia Neufchatelu, już tćżprzezkróla 
Neapolitańskiego. Król ten kilka razy życzył sobie, aby 
książę połączył z swym korpusem słabe resztki dywizyi 
jenerała Dąbrowskiego; oświadczył to Dąbrowskiemu ks. 
Sułkowski, lecz odebrał od niego odpowiedź, iż on nie na­
leżał nigdy do korpusu 8, a więc odmówić musi. Sułkow­
ski nie wachał się zataić,to przed cesarzem z obawy przede- 
wszystkićm, aby nie był posądzony o ambicyą, lub tćż 
o chęć siania niezgody pomiędzy swymi.

Zdarzył się w czasie marszu wypadek małego wpraw­
dzie znaczenia, ale o tyle charakterystyczny, iż nie należy 
go pominąć. Książę Sułkowski miał zawsze pod swemi 
rozkazami wszystko, co pozostało z korpusu 8. Razu je­
dnego dostaje rozkaz posłania konnicy swój jenerałowi Le- 
febre Desnouettes, a maszerowania dalćj tylko z piechotą. 
Odłączenie to sprawiło w wojsku jaknajboleśniejsze wraże­
nie, książę więc uważał za swą powinność zrobić w tym 
względzie przedstawienie cesarzowi, zanimby ten rozkaz 
został wykonany. Odezwał się przeto do niego z wszelkićm 
uszanowaniem: „W. Ces. Mość raczyłeś mi powierzyć całość 
polskiego wojska, starałem się ukoić jego niepokój, teraz 
zaś śmiem zauważyć, że podobne rozdzielenie będzie miało 
jak najgorsze skutki co do dezercyi.“ Cesarz rozgniewany 
odrzekł, dodąjąc do słów swych pewne wyrażenia żołnier­
skie: „Nie pytam o wszystkie te uwagi, jeżli was znużyło,

do tćj chwili Dobrze poinformowani twierdzą, że żądaną l 
dymisyą otrzymał, że jednak p. Beust począł na nowo ro- I 
kowania z hr. Gołuchowskitn, pragnąc, by zatrzymał rządy 
Galicyi w swóm ręku. Hr. Gołuchowski miał postawić 
warunki, których nie przyjęto, w skutek czego upadły za­
miary kanclerza. Tymczasowo ma zastępować namiestnika 
radzca nadworny p. Possinger Chobowski, który z Krakowa, 
gdzie urzęduje, wezwany został do Wiednia. Kogoby za­
mianowano namiestnikiem, jeżeliby koniecznie między Po­
lakami znaleść chciano tego namiestnika, domyśleć się 
istotnie trudno, W obec dzisiejszych stósunków, w obec 
władzy, jaką sobie przywłaszczyło dzisiejsze centralizacyjne 
ministeryum, w obec grozy, jaką wywołało w Wiedniu w ko­
łach niemieckich przemówienie hr. Gołuchowskiego w sej­
mie, dla tego, że się przyznawał, że jest Polakiem i że jak 
każdy uczciwy Polak czuje i myśli, trudno zaiste, by się 
znalazł Polak kandydat na urząd namiestnika, skoro za 
warunek stawiają, by ten Polak namiestnik przestał być 
Polakiem. Prawdopodobnie, jeżeli hr. Gołuchowski ustą 
pił, trwać będzie prowizoryum w namiestnictwie tak długo, 
póki trwać będzie prowizoryum w ministerstwie. Dzi­
siejszy bowiem gabinet tylko jako prowizoryczny uwa­
żać należy. Prowizorya są zresztą u nas stanem nor­
malnym.

Że wypadki bieżące największe w kraju wywołały 
oburzenie, że obóz opozycyi skrajnéj zyskał licznych zwo­
lenników, że ajenci mocarstw sąsiednich z niezadowolnie- 
nia panującego korzystają, nie ulega wątpliwości. Wczo­
raj mieliśmy próbkę ich zabiegów. Od poniedziałku obie­
gały pogłoski, że ktoś zamierza znowu urządzić „fakel­
zug“ dla Smolki. Kto to jest ten „ktoś“, dowiedzieć się 
nie było można. Pogłoskom nie wierzono zresztą. Taka 
owacya dziś, w obec panującego rozdrażnienia umysłów, 
w obec dąsów Wiednia, zdawała się zbyt wielkiém głup­
stwem. Ale u nas o nic nie łatwićj jak o głupstwo. Isto­
tnie odbył się wczoraj ów zapowiedziany fakelzug. O go­
dzinie 8 wieczór dnia wczorajszego, a było to święto — u nas 
od czasu zaboru Galicyi obchodzą dzień św. Michała jako 
patrona Galicyi — zebrała się hurma uliczników na placu 
Maryackim. Pozapalano pochodnie, niewiedzieć przez 
kogo dostarczone, i popędzono cwałem ku ulicy Jezuickićj 
pod pomieszkanie posła Smolki. Krzyknąwszy trzykroć 
„Vivat“ na cześć prezesa Towcrzystwa demokratycznego, 
rozbiegli się ci reprezentanci Judu“, spostrzegłszy nadcho­
dzącą straż policyjną na wszystkie strony. Cała demon- 
stracya ta trwała, wliczając i czas zbierania się tego „ludu“ 
i pochód a raezéj bieg ku mieszkaniu Smolki i wiwaty, 
wszystkiego z minut 10, a liczba „ludu“, biorącego w de- 
monstracyi udział, nie wynosiła więcćj jak głów albo pół­
główków 50. Żałować tylko należy p. Smolkę, którego 
sobie obrano za cel tych demonstracyi. Kto tych demon- 
stracyi jest autorem ? Tym razem wypiera się Dzień, 
lwowski wszelkiój solidarności z tą niedowarzoną manife- 
stacyą, którą Organ demokratyczny nazywa „mistyfika- 
cyą.“ Łatwo więc być może, że czynną tu była ręka ja­
kiego ajenta moskiewskiego, który chciał doprowadzić do 
nieporządków, do starcia ze strażą policyjną. Oddział 
straży liczył kilkudziesięciu żołnierzy, którzy mieli rozkaz 
użyć broni w razie oporu. Straż ta przyszła jednak za 
późno, demonstratorowie bowiem, jeżeli prędko przybiegli 
na miejsce demonstracyi, tém prędzćj jeszcze rozbiegli się. 
Pt^szechnie się dziwią, że p. Smolka, który rano wiedział 
o zamiarze téj bezrozumnéj manifestacyi, nie starał się jćj 
wcześnie zapobiedz.

Okropna klęska dotknęła znowu biedny nasz kraj. 
Do tylu pożarów przybył nowy. Wczoraj w nocy spalił się 
Stanisławów prawie do szczętu. Sześćset domów, ratusz, 
cyrkuł, forum, kościół itd. spłonęło wjednéj nocy. Ratusz 
runął, w gruzy. Kilka tysięcy osób zostało bez przytułku 
i kawałka chleba.

Wczoraj zaraz pojechali wysłani przez wydział kra­
jowy na miejsce nieszczęścia posłowie Ziemiałkowski 
i Agopsowicz, wioząc ze sobą 3C00 guldenów na pierwszy 
ratunek, na zakupno chleba. Jutro ma sejm uchwalić da­
tek 15,000 guldenów dla tego nieszczęśliwego miasta. 
Składki dobrowolne dla ratowania pogorzelców rozpoczęły 
się już w całym kraju.

Lnów, 30 września.
(T) Zaraz po zagajeniu dzisiejszego posiedzenia sej­

mowego zawiadomił marszałek zgromadzenie, że według 
nadesłanego przez hr. Gołuchowskiego telegramu z dnia 
29 b. m. została podróż Naj. Państwa do Galicyi 
stanowczo odwołaną. Marszałek w krótkićj prze­
mowie wyraził z tego powodu głęboki żal kraju i wezwał 
izbę, by wniosła trzykrotny okrzyk na cześć Naj. Państwa. 
Wezwaniu temu stało się zadość.

Następnie postawił hr. Antoni Golejewski naglący 
wniosek, aby izba upoważniła wydział krajowy do wydania 
dla pogorzelców stanisławowskich (obacz powyższą kore- 
spondencyą (8). Przyp. Red. Dz. Pozn.) sumę 15,000 gul­
denów. P. Golejewski krótkiemi słowy, kreśląc żywy 
obraz okropnego nieszczęścia, jakićm dotknięty został Sta­
nisławów, gdzie przeszło 6000 osób pozostało bez chleba 
i przytułku, poparł swój wniosek. Poparli go inni mówcy, 
a niektórzy z nich stawiali do wniosku poprawki, by, 
uwzględniając petycye innych miast pogorzałych, wydać 
razem 20,000. Wniosek Golejewskiego z poprawkami 

' odesłano do komisyi budżetowćj z poleceniem, aby już ju­

że macie zostać ze mną, to idźcie sobie precz. Powtarzam 
panu, że nie przywykłćm do podobnych uwag.“ Książę od­
ważył się na to dodać, że mu przykro bardzo, jeżli cesarz 
wziął tak bardzo za złe to, co on miał za obowiązek mu 
oświadczyć i że spieszy wykonać jego rozkaz.“ Zmartwio­
ny jednakże takićm przyjęciem, a czując się niewinnym, 
nie mógł przewieść na sobie, aby nie pokazać niezadowo­
leń'a swego w obec niektórych osób dworu cesarskiego. 
Między inntmi powiedział: „Cesarz widocznie zapomniał, 
że ani ja, ani ziomkowie, nie jesteśmy awanturnikami i za­
iste nie zasłużyli Polacy na takie obchodzenie.“ A gdy 
wrócił do korpusu, oznajmił mu niezmienną wolę cesarza. 
W wojsku nie zdołano pogodzić sig z myślą tego rozłącze­
nia się i utracenia dowództwa księcia. Wysłano więc bez 
wiedzy księcia jeerała Krukowieckiego w deputacyi do 
króla Neapolitańskiego, aby go prosić o wstawienie się 
u cesarza o zmianę tego nieszczęsnego rozkazu. Król, pa­
trząc na powszechne niezadowolnienie przez rozkaz ten wy­
wołane, wziął na siebie cofnięcie go, ale książę Sułkowski 
oparł się temu, pokazując rozkaz na piśmie cesarza, zdając 
zarazem sprawozdanie z zajścia którego doznał. W ten- 
czas król udał się do cesarza, a wróciwszy niebawem, ka­
zał zawołać księcia ij rzekł mu ¡¿„Rozkaz zmieniony, ma­
szeruj pan dalćj w trop za gwardyami z swym korpusem 
polskim, który tyiko pod twojemi będzie rozkazami. Pan 
zaś bezpośrednio przezemnje pod cesarzem. Co się zaś 
tyczy twego osobistego zmartwienia — dodał — daruj pan 
cesarzowi. Jest on nieszczęśliwy.“ Książę podziękował 
królowi za jego uczynność, a wojsko nie posiadało się z ra­
dości. Tego tćż samego dnia jeszcze zamianował król ne- 
apolitański księcia Sułkowskiego wielkim dostojnikiem 
swego orderu.

Nieprzyjaciel nie ścigał natrętnie, ale postępował za 
armią, zaczępiając ją od czasu do czasu. Zdawało się
przeto być rzeczą nie do pojęcia, iżby można żądać, aby

tro zdała sprawę i swoje postawiła wnioski.
Przedmiotem porządku dziennego było przedłożenie

rządowe następującćj osnowy:
„Ustawa

dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkióm Księ­
stwem Krakowskićm znosząca postanowienia ograniczające 
udział nie chrześciańskich członków gminy w reprezenta- 
cyi gminnój.

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkióm Księstwem Krakowskićm 
rozporządzam co następuje:

Postanowienie ordynacyi wyborczćj dla gmin, ogło- 
szonćj ustawą z dnia 12 sierpnia 1866 dla Królestwa Gali­
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkióm Księstwem Krakowskićm, 
zawarte w § 15, ustępie drugim, że przynajmnićj dwie trze­
cie części radnych i zastępców, przez każde koło wybra­
nych, powinno być wyznania chrześciańskiego, pozostające 
w związku z ttm postanowieniem § 28, tćj samćj ordyna­
cyi wyborczćj dla gmin, dalćj postanowienia ordynacyi wy­
borczćj dla gmin w § 35 ostatnim ustępie, jako tćż statutu 
miejskiego krakowskiego z dnia 1 kwietnia 1866 w § 46 
ustępie 3., że naczelnikiem gminy, (prezesem miasta) nie 
może być obranym, kto nie jest wyznania chrześciańskie- 
go, nareszcie ustawa z dnia 14 marca] 1867, zmieniająca 
gminną ordynacyą wyborczą dla miasta Brodów, znoszą 
się i przestają obowiązywać z dniem ogłoszenia niniejszćj 
ustawy.“

Sprawozdawcą komisyi był Smolka. Odczytał on spra­
wozdanie następujące:

„Komisya konstytucyjna, wywięzując się z danego jćj 
przez wysoki sejmjpoleceniana dniu 26 sierpnia rb. wzięła pod 
rozwagę powyż wymienione przedłożenie rządowe, a zwa­
żywszy, że rzeczony projekt rządowy jest tylko ścisłćm za- 
stósowaniemzasady równouprawnienia! wprowadzenia jćj do 
ordymcyi wyborczćjdla gmin, do statutu dlą'miasta Krakowa 
i uchyla wreszcie nałożony miastu Brody stósunek liczbowy 
radzców chrześciańskich i żydowskich, zważywszy, że żydzi 
otrzymali już wszystkie najważniejsze prawa cywilne i po­
lityczne, że więc odmawianie im równouprawnienia w gmi­
nie jest anomalią w ustawodawstwie gminnćm naszego 
kraju — komisya przychyla się do projektu rządowego 
i wnosi:

Wysoki sejm raczy ustawę powyższą przyjąć 
i uchwalić.“

Wniosek ten silną napotkał opozycyą. Wszyscy księża 
tak łacińscy, jak ruscy, wszyscy chłopi tak Rusini, jak Ma­
zury, dalćj wszyscy inni członkowie frakcyi ruskićj i wielu 
ze szlachty są równouprawnieniu żydów przeciwni. Jedni 
powiadają to wprost bez ogródki, inni oświadczają, że są 
w „zasadzie“ za równouprawnieniem, ale uważają że wpro­
wadzenie go w życie „nie na czasie“ jeszcze (w tym duchu 
przemawiał dziś poseł Torosiewicz przeciw wnioskowi), 
inni znowu są przeciw wnioskowi dla tego, że on wymaga 
wielu innych zmian w ustawach (w tćj myśli przemawiał 
przeciw wnioskowi poseł Haller, Krzeczunowicz) inni znowu 
chcą, by równocześnie z tą nową ustawą wydano ustawę 
znoszącą żydowskie kahały, jak Zbyszewski, dość, że po 
kilkogodzinnćj dyskusyi, w którćj brali udział za wnioskiem 
Gniewosz, Rogawski, Dubs i Smolka, uchwalono większo­
ścią 14 głosów odesłać na wniosek Hallera do komisyi na- 
zad całą sprawę z poleceniem, aby postawiła zarazem 
wnioski do zmian innych w ustawie gminnćj niezbędnych 
w obec równouprawnienia żydów.

Przed zamknięciem posiedzenia, gdy marszałek zapo­
wiedział następne posiedzenie na jutro, zażądał poseł 
Skrzyński głosu i wniósł, aby jutrzejsze posiedzenie rozpo­
częło się dopiero o godzinie 11, gdyż cała izba chce udać 
się na dworzec dla powitania hr. Gołuchowskiego. We­
dług pogłosek, mówił Skrzyński, przestał on już być na­
miestnikiem, więc jeżeli pogłoska prawdziwa, należy wyra­
zić mu żal kraju z powodu, że, ulegając nieprzyjaznym stó- 
sunkom musiał złożyć urząd, jeżeli zaś wraca jako namie­
stnik, wtedy należy wyrazić mu wdzięczność z powodu, że 
się podjął nadal tego ciężkiego w dzisiejszych okoliczno­
ściach obowiązku.

Izba hucznemi oklaskami przyjęła wniosek Skrzyń­
skiego i uda się jutro rano na dworzec.

Łwón, 1 października.
(T) Dziś wrócił hr. Gołuchowski do Lwowa. Wrócił 

jako były namiestnik cesarski. Złożył on urząd 
s w ój, a prośba jego o dymisyą została przyjęta. Dla oka­
zania kondolencyi, dla zamanifestowania żalu kraju, z po­
wodu utraty takiego, jak hr. Gołuchowski namiestnika, dla 
pokazania wreszcie niezadowolnienia z ministerstwa dzi­
siejszego, zgromadził się dziś na dworcu kolei przed godzi­
ną 9 rano cały sejm in corpore z marszałkiem na 
czele, wielka część rady miejskićj pod przewodnictwem 
burmistrza i jego zastępcy i bardzo znaczna liczba obywa­
telstwa i publiczności w ogóle. O godzinie 9 nadszedł po­
ciąg wiedeński. Nieskończone okrzyki „niech żyje“ 
powitały wracającego br. Gołuchowskiego. Gdy się uci­
szyło, przemówił do byłego namiestnika marszałek ks. Sa­
pieha, wyrażając żal całego kraju z powodu, że się br. Go­
łuchowski, widział zniewolonym wziąść dymisyą. Hr. Go­
łuchowski trzymając marszałka za rękę, widocznie do 
głębi wzruszony tym niespodziewanym objawem współczu­
cia, dziękował serdecznie, tłómacząc się, że okoliczności 
zmusiły go do tego kroku i usprawiedliwiając, te pomimo

Polacy cesarza opuścili, chociaż ośm dni już upłynęło, a ce­
sarz nic jeszcze nie postanowił, ani tćż nawet nie zdawało 
się, aby chciał co postanowić. Zresztą dochodziły do 
księcia zewsząd insynuacje przemożnćj natury, które go 
nakłaniały, aby maszerował aż do Renu celem wypełnie­
nia tym sposobem wszystkich swych obowiązków i tam do­
piero aby pomówił z cesarzem. Tymczasem żądza powro­
tu do kraju zwiększ ała się codziennie, dezercja na nowo 
się zaczęła, mianowicie od czasu, jak król neapolitański 
wyjechał do swego państwa. Co chwila proszono księcia, 
aby poczynił jakieś kroki u cesarza, a nawet oświadczono 
mu, iż się spodziewają, że nie będzie chciał poświęcić re­
szty krwi polsfiićj w walkach bezużytecznych dla ojczyzny. 
Ale książę chcąc tak zakończyć, aby ani cesarz, ani ziom­
kowie jego, ani historya nie mogła mu nic zarzucić, czuł 
konieczność towarzyszenia cesarzowi aż do granic jego 
państwa. Oświadczył więc, uzasadniając to oświadczenie, 
że trzeba dojść aż do Renu. Na to tysiączne przeciw nie­
mu ozwały się krzyki, osobliwie gdy co dopiero otrzymał 
był order neapolitański i we wszystkich lijrtąch księciaNti- 
schatelu zwany był dowódzcą korpusu. Opowiadano już so­
bie o wielkich apanażach, czekających go we Francyi, po­
sądzony w końcu został o zamiar przejścia Renu, skoroby 
tylko do niego doszedł. Mówiono, że książę, olśniony ho 
norami, powodowany interesem, a zrujnowany na majątku 
w Polsce, będzie chciał naturalnym trybem dzielić losy ce­
sarza. Książę Sułkowski starał się jaknajsilnićj, aby prze­
konać, że tu chodzi o ostatnie już poświęcenie w imię ho­
noru narodowego. Nie chciano go przecież rozumieć, 
a obawa aby nie uchodzić za żołnierzy najemnych, stała 
się nieprzezwyciężoną, mianowicie odkąd się dowiedziano 
o propozycyi uczynionćj przez cesarza jenerałowi Dąbrow­
skiemu, aby formował we Francyi legią na kształt tćj, jaką 
formował niegdyś we Włoszech.“ Po tylu klęskach — 
wołano —jakżeż śmią żądać od nas, abyśmy szli jeszae

najszczerszych chęci nie mógł skłonić cesarstwa d0 
wiedzenia teraz Galicyi. Dodał, że i cesarstwu jest Jhrić, 
kro, iż podróż tę musieli zaniechać. Jeszcze dni ( fiszeg° 
zatrzyma hr. Gołuchowski rządy kraju w ręku, zatrzyj j[cesarz 
tak długo, póki prowizoryczny jego następca p. Possj? ¡e i bez 
nie wróci z Wiednia, dokąd go powołano. Zwracając się astrya- 
otaczających go posłów, podawał rękę po kolei jed^ 3 
po drugim, „przestaję być namiestnikiem, mówił »ciw^° 
Gołuchowski drżącym głosem, pozostanę jednak wasj \ bliz^ 
kolegą sejmowym, waszym przyjacielem sejmowym i pfj i 
sejmowym.“ Okrzyki „Niech żyje“ towarzyszyły [ dla te; 
powozu, którym udał się do pałacu, a za który m długi a ję z P°d 
reg innych powozów i doróiek potoczyło się do m[4, <jwnie < 
Wieczorem wyprawi miasto na cześć hr. Gołuchowski, (drażnij 
a jako protest przeciwko postępowaniu dzisiejsi .q spos° 
centralistycznego ministerstw a wielką serenadę z | jdtich

przefchodniami.
Z frakcyi ruskićj nie było zgoła nikogo na dwoi g&fó- 

Byli tam Niemcy, byli tam żydzi, żadnego zaś z tych i ięcej n'f 
nów, którzy jako reprezentanci narodu niskiego występ] yckini- 
nie widzieliśmy. nie pu

zbawiei
Z Ptteriburfa, 26 września. ¡osobie 

j- Pisałem wam już kilkakrotnie: jeżli znów js ląsig z 
wojna zagraniczna nieodciągnie wrzodu, jaki się zbiera cnie za: 
organizmie moskiewskim, to ten pęknąć gotów. Cm cia'ut
więcćj mamy wskazówek do tego. Wskazówki te jak błjsj ice®u-1 
wice objawiają się na chwilę i następnie nikną szyb| i się, a 
I teraz polieya schwytała jakąś proklamacyą, wydaną ptpt» a- . 
skrajne stronnictwo. O treści jednak tćj proklamacyi ti Od m< 
dno powziąść wiadomość, bo rozeszła się ona w niewii terując 
egzemplarzach i zaraz na początku obiegu przez poi« i® ^)Z 
schwytaną została. W ślad zatćm nastąpiły liczne aresj )w 
wania; wszyscy zecerzy wjednćj ztutejszych drukarni pr i PoaS 
aresztowani zostali. Polieya dusi tę sprawę i żadnych « P- 
jaśnień co do nićj nie daje — owszem rozpuszcza po ni iyc^ . 
ście wieść, która i do dzienników dostała się, że cała rz; S- by } 
chodziła o postawienie pomnika składkowego jednej i»trowl 
z literatów rosyjskich, niedawno zmarłemu, na co rz S1 
zezwolić nie może. Naturalnie, nikt temu nie wieti 
owszem każdemu wiadomo, że tu jest stronnictwo, ktiiW* 11 
na prawdę myśli o wybuchu. Do stronnictwa tego nale a 
wszyscy wyznawcy socyalizmu, jaki tu szeroko jest rozp 
wszechniony. Do zamachu Karakazowa stronnictwo to «*°’ 
stępowało jawnie i jawnie głosiło swe przekonania. (|. 
chwili jednak zamachu Karakazowa prześladowane pn i|:’enli 
cupnęło, jak to mówią, na pewien czas a następnie juty op 
przejściu burzy pod ziemią rozpoczęło swą robotę, któi *1 .1 
widocznie postępuje coraz dalćj i od czasu do czasu objlw0 
wami wydobywającemi się na wierzch stara się rozpozn W‘a; 
puls publiczności, aby po przyspieszonych biciach jego st 
nowczą godzinę módz oznaczyć, fcądzę, jeżli nic nadzy,na 
czajnego nie zajdzie, że chwila ta nastąpi nie długo, ile nte. 
i z zagranicy naglą o przyspieszenie. Stronnictwo to stt zstnI 
wia ciekawy program a mianowicie: znosi rodzinę, wife 
sność, spadek i uroczyście objawia, że ziemia należy #cama 
tego, kto ją jest w stanie własnemi rękoma uprawial:zone 
Rząd bezpieczny patrzy się na wszystko obojętnie — chol^tor 
od pewnego czasu nie brak mu na częstych przestrogac:azeIT 
jakie z rozmaitych stron i w rozmaitćj formie doebem P1S 
dzą go. Dzienniki nie zwracają na to uwagi — jedne dl1^ 
tego, bo widzą, że woda na ich koło idzie; — drugie, HwuJi 
pisać o tćm nie mogą. w 1

Miasto tutejsze w obecnćj chwili jest jakby wymię “Jat)( 
cione z najwyższych zarządzców państwa. Wszyscy prawiiam 
powyjeżdżali naprzeciw carowi do Warszawy, gdzie po n 1®.ZD 
pierwszy odbywać się ma instalacya nowo zfabry kowanej wl.a 
w kuźni moskiewskićj przywiślańskiego kraju. Jadąo !8Jal 
objąć dziedzictwo nasze w swe posiadanie, nie troszcząc si!(lQa^ 
bynajmnićj, że w Galicyi cesarz austryacki w tym samy "r b 
czasie ma pieczętować nie jak oni trumnę z żywiołem poFalei 
skim, ale zgodę z tym żwiołem. Prawda, te zgoda ta wj S1S 
pływa nie z serca ale z interesu — jeżli więc przyjdzie dst P’ 
skutku, będzie pewniejszą i trwalszą niż wszystkie taram 
zwane entente cordiale. Owszem zaręczają tu wszf'8® 
scy, że car i ministrowie umyślnie i wyraźnie otaczać si tu; 
będą jedynie policyą i wojskiem, aby nikt nie pomyślał, 1 s‘awl 
zjechali tam dla pojednania się z prześladowanym i gnie 
cionym narodem. Dziwią się tylko tutaj i oburzają mol111 
cno na zarząd królestwa, że rozporządza illuminacye i tyinait( 
podobne rzeczy, które już dziś nikogo omylić nie mogizKa' 
Czy Rosya nie ma siły, mówią; po cóż więc te komedyeDe ' 
pozostawić je należy słabym lub małodusznym. Niektór ;a i 
dzienniki dalćj nawet zachodzą i z środków ostrożność fzna 
obecnie przedsiębranych w Warszawie jawnie żartuj»111'® 
I tak jeden dziennik donosi, że w Warszawie odkrju . 
obszerny podziemny przechód, prowadzący aż do Wisł; 
w którym odkryto liczną polską armią z księciem Napoli 
nem na czele. Rzucono tam całą armią i osyjską — roi 
poczęła się okropna zajadła walka — Polacy zostali zwffpF 
ciężeni i wszyscy w Wiśle zatopieni. Czy żarty jednak 
pomogą? Przecież i polieya warszawska wie dobrze, 
nie ma kogo obawiać się, ale musi ona ciągle wali 
z wynalezionemi i wymyślonemi przez siebie wiatraka, 
inaczćj bowiem straciłaby miejsce i pensye; a jakże nati^S 
się zgodzić, kiedy pierwsze daje doskonałą możność zbiert . 1 
nia pieniędzy, a druga jest wysoką. 1D-

Puścili tu pogłoskę, jakoby car miał zamiar się zje, 
chać z cesarzem austryackim w Warszawie; nie potrzebu

dalćj? Siły nasze fizyczne i moralne wyczerpały się, żąd 
dostojeństw każę mu tak przemawiać, ale my jakież man 
nadzieje, skoro Napoleon niczego już dla naszćj ejczyznj| 
uczynić nie może? Niechże wypowie więc cesarzowi,że r' 
chcemy iść z nim dalćj.“

Książę zrozpaczony, ale mimo tego nie wzruszony, ni<lprzJ 
odstąpił jednakże od zamiaru dojścia z swym korpusem roc
do Renu] Nie chcąc wszelako użyć surowości wojskowi 
i wierny swemu systemowi, odwołał się do zaufania, jaki* 
pokładano w jego uczciwości. pp]

Zgromadził więc wszystkich oficerów i rzekł do nici a t 
uniesiony rozpaczą: „Żądam, abyście doszli aż do granic 
Francyi, wasze sprzeciwianie się temu czyni mi śmieić ?<>• ¡o ( 
żądaną. Życie sobie odbiorę,1 jeżli trwać będziecie w 
szym oporze. Żeby wam przecież, panowie, dać dowód, i' 
żądam tego tylko dla waszego honoru, którzyście zaws^ 
tak świetnie postępowali, daję wam słowo honoru, że w 
dnym razie me przekroczę Renu.“

Uroczysta ta obietnica uspokoiła umysły i maszero- 
wano znów dalćj spokojnie. Nadszedł ów dzień pamiętny, te 
ktjóry w okamgnieniu zmienił wszystko i postawił księcia 
Sujkowskiego w najokropniejszćm położeniu. Prze11 u), 
Schluchtern wśród marszu, cesarz przejeżdżając około Pfr a 
laków, zawołał księcia Sułkowskiego i powitawszy g° te 
uprzejmie, spytał: „czy prawda, że Polacy chcą mię opu‘ i, 
ścić?“ „Tak jest Naj. Panie, odrzekł tenże, proszą Cię, 
dąc całkićm już swą liczbą małoznaczącymi, abyś iiu P°' 
zwolił wrócić do ojczyzny, gdzie, gdy twe znycięztwa znó* sj 
tam cię zaprowadzą, znajdziesz w nich zawiązek armii, 
błagają cię więc Naj. Panie, abyś wydał dekret, upow*' 
żniąjący ich do tego kroku.“

(Dokończenie nutąpt)



0 l £ ii do pogłoski tćj nie można przywiązywać naj- 
ł*ze'go znaczenia i wiary. Gdyby nic więcćj, to sam 

P> ^cesarza austryackiego do Galicyi chłodzi już znako-
V • • bez tego wcale chłodne stósunki pomiędzy Moskwą 
,.al *strva. Wszystkie dzienniki zgodnie uważają zjazd ce- 
”5 ^austry80^6?0 Galicyi za wyrazistą demonstracyą 
|Qe!\ko Moskwie. Mówią nawet, że zjazd ten ma zwią- 

^biizką wojną, jaka ma wybuchnąć pomiędzy Francyą 
¿5 %H)i a w którćj Austrya ma stanąć po stronie Fran- 
in ^dla tego us’łuje przeprowadzić jak najzupełniejszą 
i* le z poddanymi. Wywody te po części są naciągnięte, 
i«8 ńwnie c0 do w°.iny z Prusami. Dziennikom chodzi 
ki drażnienie Moskali przeciwko Niemcom, aby kierując 

' >n sposób opinią, popychać rząd do moskwiczenia nad- 
: i rckich prowincyi. I dla tego wszelkie możliwe za- 

i przeciw Prusom codzień w dziennikach tutejszych 
ron erzvby P° deszczu rodzą się. Ale w nich, powtarzam, 
h i iecćj n‘e c^°dz’ jak 0 wojnę przeciwkom rycerzom nad- 
J ,.ckim. Na wypadek zaś wojny wiedzą oni dobrze, że 
F i nie Pu^c’ s’8 PfUS’ bo to jedyna jeszcze dla niego de- 

zbawienia. Tymczasem Niemcy, widząc zajadłość prze­
to sobie, wcale sprawy nie zasypiają i na każdym kroku 

i* 14 si8 z s°bą.’ a^y Moskalom się nie dać zjeść w kaszy, 
ra cnie założyli towarzystwo, mające na celu dostarczenie 
< cia i utrzymania każdemu Niemcowi, do Rosyi przyby­
li ,cemu. Moskalom ta solidarność niemiecka nie po- 
yb| ś się, nie na nią w swćj głowie nie znajdują żadnego le- 
pti
i (. Od niejakiego czasu bawi tu deputacya finlandzka, 
wj 'ekując na powrót cara. Przybyła ona upraszać go,
)lit im dozwolił zaprowadzenia takich hipotek, jakie ist- 
■sz l w Szwecyi, i aby reforma sądowa oparta była na in- 
pr i podstawach aniżeli na tych, na jakich spoczywa w 
i, fi. Pragną oni również zaprowadzenia sądów przy- 
n |ych, ale nie sądów przysięgłych moskiewskich. Nie 

ę, by ich prośba odnieść mogła jakikolwiek skutek.
UH istrowie wszysy przeciwni są ich prośbie a najwięcćj 
r2 ¡ster sprawiedliwości Pahlen, który, jako Niemiec, nie 

eri pi Skandynawów i Finlandczyków i dla tego w imię ru- 
kbj kacy i państwa popiera sądy moskiewskie i bezład hi- 
aje iczuy a raczćj zupełny brak hipotek.
j”Od 13 bm. kolćj mikołajewskaprzeszła pod zarząd głó- 
, , go Towarzystwa kolei żelaznych a raczćj na własność 

p, Woines głównie zarządza tą koleją. Za każde 
p~ inienie z winy jego płaci Towarzystwu 100 rubli za 3 

utv opóźnieuia; jeźli zaś opóźnienie następuje z powo- 
łych reków lub innych podobnych przyczyn, to Towa- 
iwo iemu podobną karę płaci. Za pierwszą rażą za- 

,Z]j zapłaciło mu To * arzystwo przeszło 100 rubli. Jeżeli 
st dalćj pójdzie, to Woines zrobi wielki interes na tćj ko- 

zw na któi ćj dotychczas rząd tracił, bo zarząd rządowy 
le |1 nielitościwie.
st Istnieje tu towarzystwo misyonarzy moskiewskich, 

wj :e wysyła swych członków in partes infidelium dla na- 
;y, cania dziczy. Rozumie się, na misye te towarzystwo 
wipzone zbieia ogromne pieniądze. Otóż Askoczeński, 
cliiiktor Domaszniej Biesiedy (Domowćj rozmowy)
,ac|razem członek tegoż towarzystwa, zaczął wytykać w 
’cjj, m piśmie wady tegoż towarzystwa. Towarzystwo zna- 
3 (¡pitą większością głosów wykluczyło go z grona swego,
J I, ywując postanowienie swe tćm, że Askoczeński osłabia 
’ g w pożyteczność i działalność towarzystwa i rozsze- 
mje djabolskija (czartowskie) idee. Otóż to są ludzie, któ- 
awj nam fanatyzm i ciemnotę zarzucają.
, r, iieznam dziennika wychodzić mającego we Lwowie p. t. 
Gggwianin; z sprawozdań jednak dzienników tutejszych 

jakie on przeprowadza idee i co on nam doradza. Radzi 
. jj (kanie; czujemy, że to możliwe, bo pan Turowski re­
ktor Słowianina, dał z siebie dowód tego. Zostań 
poi kalem a zgoda na wieki; tylko że nie każdy Moskalem 
w. się może. Moskale ubolewają, że rząd dotychczas nie 

e j ał pozwolenia na debiut tego dziennika do Rooyi. Spo- 
waray się, że lada dzień Turowski pozyska go. Skoro 

SZjfięo Słowianinie, muszę wam nadmienić, żewy- 
¿sji tu świeżo w dwóch tomach zebrane pisma znanego 
I 2 slawisty i moskalofila, Hilferdinga. W pierwszym to- 
,¿1, mieszczą się rozprawy: Ilistorya Serbów i Bułgarów i 
'm0 yli i Metodyusz i przegląd czeskićj historyi. W drugim 
tyjnaite drobne rozprawy, pomiędzy któremi jest spora 

zka o Polsce. Nie piszę wam o nich ohszernićj, bo 
[ye ne wam są od dawna i przekonania i poglądy Hilfer- 
tórBa; to jedno tylko powiem, że w czasach lepszych 
oś(fznawałsię on do polskićj narodowości; dziś i mowy o 
;nj, nie ma.
ryj W dalszym ciągu kwestyi równouprawnienia kobiet 
¡sl,zą się tu z projektem założenia przedewszystkićm gim- 
jgJ yum dla płci żeńskićj z takim samym planem nauk, 
r0, i istnieje dla mężczyzn. Kwestya więc ta nadspodzie- 
;wr, )ie prowadzona jest dobrze i prawidłowo.
jj! Pisałem wam w jednćj z poprzednich korespondencji

2 winieniu przt z sąd przysięgły wlodzimirski wlościa- 
Piętrowa, o zabicie swćj żony niewiernćj obwinionego, 

ujpłttrator wszakże zaapelował przeciw wyrzeczeniu sądu 
i tl ległych. Apelacya, z powodu jfiwnćj obrazy prawa, 
erJ, utrzymywał podniesiona, rozbieraną była w sądzie ka- 

|jnym (senacie) i po długich narad , eh wyrok przysię- 
zjjCh został skasowany i sprawa do innego składu przy- 
^ jlych celem powtórnego jćj osądzenia odesłana.

Ł Zapewniają mnie, że tu już przybyło dwóch delega- 
, J' duchownych z Królestwa dla zasiadania w synodzie.

, skale tryumfują z przełamanego opi ru duchowieństwa 
1111 «go i zawczasu marzą już o oddzielaniu naszego ko- 
zC‘ rfa od Rzymu. Czy im się to udprzyszłość pokaże.
B1 kup Popiel wywieziony został do Nowogrodu, gdzie już 

. :ybył i gdzie pod dozorem policyi zamieszkuje. Moskale 
D1 przestępstwo przedewszystkićm poczytają mu to, że lud 

kochał i swą największą miłością otaczał. Dowody tćj 
T-Jości miał mu złoży ć szczególnie podczas jego ostatniego 

iazdu dyecezyi płockićj. Zapewne okropna to zbrodnia,
. t oprócz Moskali lud nasz niepowinien kochać nikogo;
1 a maksyma rządowa, a biada temu, kto maksymę tę 
D‘‘ tracza. Tak więc już 6 biskupów wywiezionych zo- 

do Rosyi. Niedługo wszyscy oni, zamiast w swych 
iCezyach, mieszkać będą in partibus infid» bum. 

sze
PRUSY.

* Berlin, 2 października. Z dotychczasowego prze-
- tu obrad celem ustanowienia poludniowe-niemieckiego 

itettu obronnego zadowoinione są, jak się zdaje, koła
,ej Wowe w Berlinie. Przedwstępne obrady odbywały się 

'J uK projektu badeńskiego, przi dlożonego przez mini- 
014 wojny jenerała Beyera, który przed przeszło rokiem 

!eszedł z służby pruskićj do badeńskićj. Wątpić zatćm 
ie- e?a^ży’ że Pr°jekt ten odpowiada intencyom tutejszego

które autorowi tak dobrze są znane.
. Od 1 listopada rb. będzie można posyłać do Stanów 

... ^noczonych północno-amerykańskich pieniądze za po- 
Są asygnacyi pocztowych.
, Z kaiabinów, zdobytych przez Prusy w kampanii w r. 

sprzedano 38,000 po większćj części dobrćj i nowćj
Mci; wysłaniejn ich do Hong-Kong w Chinach trudni 
• °ł*ecuie depót artyleryi w Szczecinie.

Słychać, że rząd zamierza założyć dwie królewskie 
nawigacyjne, jednę w Kieł, drugą w Apenrade. Al­

ton er Nachr. twierdzą natomiast, że przeznaczone są na 
ten cel miasta Altona i Flensburg.

Minister wyznań, oświecenia i spraw lekarskich, dr. 
Muehler, powrócił do Berlina.

Do Koblcncyi przyby li dnia 1 bm. synowie wicekróla 
egipskiego wraz z orszakiem.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* List kardmała Antonellego z dnia 3 sierpnia rb. do 

księdza Staniewskiego, biskupa platejskiego in partibus in 
fidelium, potępiający tak nazwane kolegium katolickie pe- 
tersburgskie i zakazujący w nićm udziału biskupom katolic­
kim, o którym wspomnieliśmy onegdaj w Przeglądzie poli­
tycznym naszego pisma, brzmi wedle tłómaczenia Czasu 
jak następuje:

„Najprzewielebniejszy i najszanownieszy Panie!
Do najcięższych utrapień, jakiemi już od dawna nasz 

Ojciec ś. jest nękany, z powodu najnieszczęśliwszego poło­
żenia kościoła polskiego i rosyjskiego, przyczynił boleści 
i list twój z dnia 22 lipca (3 sierpnia) roku przeszłego, w 
którym donosiłeś o świeżćm prawie przez rosyjski rząd 
wydanćm, co do urządzeoia wzajemnego znoszenia się bi­
skupów i wiernych owych krajów z rzymskim najwyższym 
biskipem. Jakoż przez nie postanowionćm zostało, że 
przedstawianćm być powinno do kolegium kościelnego w 
Petersburgu ustanowionego to wszystko, co tylko onego 
samego ^noszenia się, czyli stósunków dotyczy. A nja- 
przód, rządzcy dyecezyi powinni przedstawiać temuż Ko­
legium wszystko to, co uznali, że nie mogą własną władzą 
załatwić. Powtóre, że do Kolegium ma należeć rozpozna­
nie, czy przedstawione sprawy rzeczywiście władzę rządzcy 
dyecezalnego przechodzą i dla tego wymagają powagi Sto­
licy Świętćj; które zaś za takowe uzna, ma je wysłać do 
Rzymu przez prezesa swego. Potrzecie, że odpowiedzi 
Najwyższego Pasterza, jakićjkolwiek byłyby natury, powin­
ny być przez tegoż prezesa przedstawione ministrowi spraw 
wewnętrznych cesarstwa, który dopiero wtedy je może w 
wykonanie wprowadzić, jeżli uzna, że nic w sobie rie za­
wierają takiego, coby od praw cesarstwa w czćmbądź od­
stępować, albo tćż przeciwnćm jego władzy najwyższćj 
zdawać się mogło. Poczwarte, nakoniec Stolicy Apostol- 
skićj wola, któraby innym jakimbądź sposobem doszła pro­
szących, nietylko żadnćj mocy mieć nie ma, ale jeszcze oni 
karom ulegać winni, jakie przeznaczone są dla tych, coby 
z Gową Kościoła obcowanie mieli, lub papieskich postano­
wień pod uznanie świeckićj władzy nie poddawali. Gdy 
zaiste nad to wszystko nic więcćj niezgodnego i ubliżają­
cego prawom Kościoła a przydatniejszego do utrzymania i 
rozkrzewiania schizmy wymyśleć nie można było, tenże 
Ojciec Święty, który już tego Kolegium ustanowienie i du­
cha najmocnićj odrzucił i potępił, tobie także, który pier­
wsze w nićm miejsce zajmujesz, przed oczy wystawić roz­
kazał, jak ono widocznie sprzecznćm jest z samą naturą 
boskićj ustawy konstytucji Kościoła, i na mnie ten obo­
wiązek włożył. Nie będzie to zaiste długiego po mnie 
wymagało wywodu, skoro mam do czynienia z tobą, któ­
remu znane są księgi święte i któremu nieustanna nauka 
Kościoła o tych rzeczach dokładnie jest wiadoma. Wiesz 
bowiem, że jest to prawdziwe i doskonałe społeczeństwo, 
zbudowane na fundamencie apostołów i proroków, na sa­
mym najwyższym węgielnym kamieniu, Chrystusie Jezusie.
2e On tćż sam wybrał ministrów swoich, których nazwał 
Apostołami, nietylko ich ustanowił szafarzami tajemnic 
bożych, czyli zupełnie i wyłącznie oddał im całe rzeczy 
duchownjTch zawiadywanie, ale także im samym, nie mając 
względu na wszelką władzę świecką, rozkazał, aby, ;dąc na 
świat cały, opowiadali ewangelią wszelkiemu stworzeniu. 
Wiesz tćż, iż tenże Pan nasz do siebie, węgielnego kamie 
nia, przyłączył Piotra i na tćj opoce zbudował Kościół swój, 
i dla tego Piotrowi, jako głowie Kościoła najobszerniejszą 
udzielił zwięzywania i rozwięzywania władzę, oddał klucze 
Królestwa niebieskiego, owce swe wszystkie niemnićj jak 
i baranki do paszenia powierzył i wreszcie za niego imie­
niem prosił Ojca, aby wiara jego nigdy nie ustawała, jego 
tćż wyraźnie upomniał, aby nawróciwszy się, utwierdzał 
bracią swoję. To jest postanowił Piotra jako skałę nie­
wzruszoną, któraby całego dzieła chrześciańskiego spójnią 
i ogrom utrzymała i aby jeden Kościół i katedra jedna się 
okazywała, apostolski urząd w błogosławionym Piotrze na­
czelnie umieścił, aby od niego, jakoby od głowy dary swe 
na ciało całe rozlewał. Z tego zaś boskiego posłannictwa 
i z tych Piotra prerogatyw nastąpiło, jak wiesz, że Aposto­
łowie, odebrawszy Ducha ś., poszedłszy opowiadali wszę­
dzie, nietylko żadnego świeckich władz pozwolenia nie pro­
sząc, ale owszćm wbrew ich zakazowi, gdy mocno utrzy­
mywali i wyzuawali, że należy Bogu raczćj być posłusznym 
niż ludziom. Nawróciwszy zaś do Chrystusa lady, sami 
zakładali szczegółowe Kościoły i własnych nad nimi sta­
nowili biskupów, którzyby każdym z osobna rządzili. Ci 
jednak wszyscy, gdy naznaczonych urzędowi i pieczy swo- 
jćj granic przestąpić nie mogli, żadną zaiste miarą jednego 
episkopatu stanowić i jednćj wszędzie wiary i nauki jedno- 
myślnćj zgodności zachowaćby nie zdołali, gdjby, boskićj 
nie będąc posłuszni woli, w Piotra katedrze katolickiego 
spółecziństwa i obcowania węźle i zkąd jedność kapłańska 
powstała, wszyscy się nie schodzili. Dla tego wiedzą 
wszyscy, że niemnićj duchowieństwo jak lud od samych 
Kościoła początków, swobodnie w duchownych potrzebach 
swoich uciekali się do Piotra i jego następców, w których 
Najwyższą Kościoła Głowę i Chrystusa zastępcę uznawali 
i Jego rozkazy i odpowiedzi ze czcią przyjmowali i konie­
cznie za potrzebne mieli, żeby do Rzymskićj Stolicy każdy 
Kościół, tj. wszyscy, gdziekolwiek są wierni, schodzili się 
dla najwyższego jego naczelnictwa. Jeżeli więc z boską 
tą Kościoła konstjtytucyą porównasz rosyjskie, o którćm 
mówimy, prawo, jawne pomiędzy obojgiem przeciwieństwo 
dostrzedz będziesz zmuszony. I zaprawdę: 1) prawo to sa­
mą naturą swoją onćj konstytucji się sprzeciwia, gdyż 
świecka władza, a mianowicie schizmatycka nic o kościel­
nych rzeczach stanowić nie może. 2) Sprzeciwia się du­
chowi kościoła. Pojąć bowiem nie można doskonałego, 
wolnego, samoistni go spóleczeństwa, którego nacztluik 
swobodnie ze swymi poddanemi obcowaćby nie mógł, jak 
się to dzieje w tym przypadku. Albowiem od zdania Ko­
legium zawisło, wysiać do Najwyższego Pasterza lub za­
trzymać to, czego Biskupi lub wierni od niego żądają; gdy 
zaś reskrypta, odpowiedzi, rozkazy, dokumenta jego, wiary 
także dotyczące, wychodzą, tych wykonanie lub zniwecze­
nie powierzone jest woli ministra wewnętrznych spraw ce­
sarstwa. 3) Sprzeciwia się boskiemu Prymatowi Najwyż­
szego Pasterza, czy to dla tego, że wiernym wzbroniony 
jest swobodny do niego przystęp, czy tćż dla tego, że wola 
jego poddawana jest roztrząśuieniu innćj władzy, która 
prócz tego i świecką jest i schizmatycką. A jeżeli głębićj 
rzecz tę rozważysz, dostrzeżesz, że w tym powtórnym wy­
myśle jest takie złe, iż nawet przez sarnę rzymskićj Sto­
licy powagę nie może być poprawionćm. I w samćj rze­
czy gdy urządzenie wszelkie spraw kościelnych od prawćj 
kość elnćj władzy pochodzić powinno, to jeżeliby proszono 
o uprawnienie ustanowienia tego Kolegium, Najwyższy 
Pasterz musialby się sam uczynić jego ustanówicielem; 
a więc potrzebaby było, iżby i samemu Koh gium i mini­
strowi spraw wewnętrznych udzielił wszelkićj tćj władzy, 
którą obydwom prawo nadaje. W tćm zaś przypuszczeniu 
pozbawiałby baranki i owce sobie powierzone przynależ­

nego im prawa swobodnego do siebie przystępu; co za­
prawdę, nie jestjmu wolno, bo władza dana mu została 
na budowanie a nie na obalanie. Ilekroć zaś Kolegium 
osądziłoby, że odnosić się nie należy do Stolicy św. w tym 
lub owym interesie, jaki mu przedstawiony został, albo 
minister spraw wewnętrznych uznałby, że w wykonanie 
wprowadzać nie należy apostolskićj woli, on jednemu lub 
drugiemu na to pozwalając, własnąby im swoję poddał po­
wagę, czyli Prymat swój imby odstąpił, co jest przeciw­
nćm naturze Prymatu, czyli przechodzi władzę Papieża. 
Widocznćm jest więc, że tak dalece wadliwćm jest to pra­
wo, tak dalece złćm, że żadną miarą uzacnione być nie 
może, ani żadną powagą uprawnione. Jeżeli oczy obró­
cisz na przypadki sumienia, wnet dostrzeżesz, że one 
wszystkie z samego prawa natury, najściślejszego wyma­
gają sekretu, czy to dla wstydu, czy dla osobistego bez­
pieczeństwa, czy dla innych przyczyn, komuż wolno bę­
dzie wystawiać je na jaw, i gwałt zadawać prawu tak 
świętemu?

Nic jednak nie ma dziwnego, że ukaz, o którym mo­
wa, tak ostro napada na Prymat papiezki i tak najświętsze 
nawet prawa wiernych obala, iż zdaje się, jakoby boską 
kościoła ustawę znieść usiłował, bo to ciągłemu rosyjskie­
go rządu zamiarowi wybornie odpowiada. Wszakże nie 
może ci to być tajnćm, że on już od dawna godzi na kato- 
lickićj jedności rozerwanie i zaprowadzenie schizmy, a do 
tego nieustannym ciągiem praw podąża; i zamiar ten po­
wzięty od Katarzyny II zwolna w cesarstwie a późnićj 
w Królestwie Polskićm był rozwijany. I zaiste od tego 
zaczęto, iż przeszkadzano i zabraniano wolnego ze świętą 
Stolicą znoszenia się, że katolickićj religii wykonywaniu 
częste stawiam zapory, iżby o ile można najwięcćj podstę­
pami udaremnić; potćm zaś przystąpiono do otwartego ka­
tolików prześladowania, do rozpędzania zakonników, do 
kasowania parafii, do znoszenia dyecezyi, do wyganiania 
biskupów i niczego nie pominięto dla rozszerzania schizmy 
nietylko między Rusinami unitami, aż do ostatnićj dyece­
zyi chełmskićj, ale także między łacinnikami; które to 
zaiste, długie, uporczywe, stopniowo wzmagające się pa­
smo zbrodni jako jawnie wykazuje rodzinnego ducha uka­
zu, o którym jest mowa, tak i pojedyńczych jego rozdzia­
łów zdradiiwość i niegodziwo'ć najjaśniejszą, samą przez 
się nowćm światłem rozjaśnia. To zaś tćm pewnićj obłu­
dę wykrywa, co podano za pozór tak srogiego i zdradliwe­
go postępowania; mianowicie, że potrzeba dla powściągnię­
ta buntu religią ścieśniać. Albowiem jeżeli wszelkich 
niepokojów sprawcy względu na uciśniętą od dawna religią 
użyli do wzniecenia i szerzenia buntu, jasną jest rzeczą, że 
żadnego mędrszego i skuteczniejszego przeciwko temu złe­
mu środka użyć nie było można, jak przywrócić do dawne­
go stanu religijne rzeczy, coby przytaczaną przyczynę roz­
ruchów wnet było usunęło. To zaś, gdy zupełnie jest ja- 
snćm, łatwo zrozumieć możesz, jak oburzonym był Ojciec 
święty, że Mu to zgubne prawo z zadowoleniem owszćm 
i z pochwałą zwiastowałeś, gdyś napisał: „nowym tym naj­
wyższym rozkazem nietylko dozwolona, ale i potwierdzona 
została katolikom wolność w rzeczach duchownych (czy 
więc także i w kościelnych?), dla tego tćż z winnćm po­
szanowaniem i wdzięcznością od wszystkich (od wszy­
stkich, czy tak rzeczywiście?) biskupów katolickich w rze­
czonych krajach istniejących przyjęty został.“ Co zapra­
wdę nie mogło nowćj i najsroższćj nie dodać stroskanemu 
boleści. Albowiem jeżeli ciągle doświadczenie tego, co 
już się stało, słusznie obawiać się kazało, czy rząd rosyjski 
zamiaru i przedsięwzięć swych popierać nie będzie nawet 
po konsystoryalnćj alokucyi z dnia 29 października 1866 r. 
i odpowiednićm przedstawieniu faktów, wydanćm w nastę­
pnym miesiącu; to zaprawdę nic nie wskazywało, że bi­
skup katolicki aż do tego stopnia nikczemnie powolnym 
będzie schizmatyckiemu rządowi, iż nietylko chętnie i do­
browolnie zgubne prawo przyjmie, ale prócz tego, złączy­
wszy się z innymi katolikami, złoży kolegium, postanowio­
ne na zgubę religii i prezydując w nićm, poda się na głó« 
wnrgo tegoż prawa wykonawcę. Ani tćż można było po- 
dejrzywać, aby tenże biskup owo prawo miał Najwyższemu 
Pasterzowi zwiastować (co do samego schizmatyckk go 
rządu należało), i żeby tego tak miał dokonać, iż zupełnie 
zamknął oczy na wewnętrzną złość ukazu i przedstawił go, 
jako najpożądańszy dla interesów Kościoła, i że dla tego 
z własną jego i powszechną dobrych ludzi radością przy­
jęty został. Czyż więc biskupi wszyscy i rządzcy dyecezyi 
w tych krajach z należnćm uszanowaniem i wdzięcznością 
patrzeli na wywrócenie Boskićj Kościoła ustawy i na zde­
ptanie karności? Czyż więc uznali, że potwierdzoną zo­
stała wolność rozkazem, do nich wydanym, aby przedsta­
wili prośby i listy swe i wiernych, do Najwyższego Paste­
rza napisane, temu kolegium, które, cudzą jurysdykcją so­
bie przywłaszczywszy, ma wyrokować, według nieznanćj 
nam dotąd instrukcyi, co do Rzymu posłać, a co zatrzymać 
należy? Czyż więc uznali, że zaradzono religijnym po­
trzebom tćm, że zabroniono wiernym odbierać papiezkich 
reskryptów, brewów, bulli i nawet samych listów św. Pe- 
niteneyaryi, jeżeli wprzód przez kolegium nie będą przed­
stawione ministrowi spraw wewnętrznych i wyrokiem tego 
schizmatyka nie zostaną uznane za godne wykonania ? Jak­
że takie niedorzeczne pojęcia, przez ciebie wszystkim 
rządzcom dyecezyi w tych krajach przypisane, pogodzisz 
z samą prawdą? Jak twe posłuszeństwa i miłości wzglę­
dem Najwyższego Pasterza oświadczenia pogodzisz z odda- 
wanemi ukazowi przez ciebie pochwałami z obowiązkiem 
zwiastuna urzędowego, jaki spełniłeś z przyjętym prezy- 
dującego urzędem i z jego wykonaniem, dla którego tylko 
te prośby Najwyższemu Pasterzowi nadesłałeś, weksle do 
nich dodawszy, które kolegium uznało, że posłane być po­
winny ? Nie mógł On nie oburzyć się na taki bezwstyd 
i dla tego rozkazał weksle, które tutaj doszły i udzielone 
wszystkie pozwolenia wysłać każdemu, z rządców dyece- 
zyalnych, aby nie zetknęły się z owćm kolegium, o które­
go istnieniu wiadomość urzędowa Stolicy świętćj pierwsza 
przez ciebie udzieloną została. Nad twym zaś stanem li­
tując się i ojcowską swoją wzruszony miłością, polecił mi 
upomnieć cię względem bardzo ciężkiego błędu twojego, 
co sądzę dokonałem, i zachęcić cię najusilnićj, abyś zara­
dził twojemu sumieniu, obrazę katolikom przez siebie rzu­
coną usunął i pamiętał, że Kościół do męczenników swo­
ich zalicza nietylko tych, co wiary, ale i tych także, co je­
go praw i niezawisłości bronią. Ażeby zaś łatwiejszy ci 
był do dobrćj drogi powrót, kapłanowi, którego do spowie­
dzi wybierzesz, udzielił władzę uwolnienia cię od kar ko­
ścielnych, bylebyś tylko urząd przyjęty porzucił i całe sta­
ranie twe obrócił na wypełnianie z należną troskliwością 
i gorliwością obowiązków ci powierzonych wikaryusza ka- 
pitularnego najobszernięjszćj dyecezyi mohilewskićj. 

Korzystam najchętnićj z tćj sposobności, iżbym wszel- 
' kiego szczęścia od Pana życzył

Dostojności twćj Najprzewielebnićjszćj 
i Najszanowniejszćj 

Jakób kardynał Antonelli.“ 

FRANCYA.
® Paryż, 30 września. O ile rewolucja hiszpańska 

wpłynie na politykę Francyi, trudno dzisiaj przewidzieć. 
W niektórych pismach francuskich spotykamy wzmiankę, 
jakoby rząd francuski miał Prusy zapytać na drodze dyplo- 
matycznćj, czyby nie chciały wraz z Francją za poprze*

dnićm porozumieniem się z państwami europejskiemi wy­
stąpić przeciw rządowi hiszpańskiemu. Wieść ta jest zu­
pełnie fałszywa, rząd francuski bowiem postanowił stano­
wczo trzymać się zasady nieinterwencyi i pod żadnym wa­
runkiem nie miewać się w sprawy półwyspu.

Zmiana rządu w Hiszpanii nie jest Francyi zupełnie 
obojętną. W każdym razie wołałaby Francya widzieć 
rzeczpospolitą lub unią iberyjską z portugalską dynastyą 
Braganza na czele, aniżeli ks. Montpensier na tronie. An­
glia nie miałaby podobno także nic przeciw połączeniu 
Hiszpanii z Portugalią.

Pogrzeb hr. Walewskiego odbędzie się kosztem listy 
cywilnćj. Jeden z dzienników paryzkich podaje następną 
charakterystykę zmarłego, wydaną przez Thiersa : „Hrabia 
posiadał charakter szlachetny, zachowywał szczere uczu­
cia dla swych przyjaciół, dla tego tćż żadnego nie stracił. 
Jako liberalny imperyalista był następcą Morny’ego, cho­
ciaż posiadał mnićj wpływu od niego. Tylko w kwestyach 
większych i ogólnych miał on trafne zdanie i jasny po­
gląd, za to okazywał się niepraktycznym w szczegó­
łach codziennćj polityki. Wszakże odznaczał się zdro­
wym rozumem, posiadał on w wszystkićm to, co nazy­
wamy „„bons sens.““ Szczegółowych wiadomości posiadał 
mało, za to był obeznany z wszystkiemi ogólnemi kwe- 
styami. Sprawie liberalnćj pozostał zawsze wierny.“ 
Niektóre pisma utrzymują, że hr. Walewski miał się udać 
do cesarza, aby się" z nim porozumieć w względzie praw 
liberalnych.

HISZPANIA.

O Południowa armia pod wodzą margrabiego Novali- 
ches poszła zupełnie w rozsypkę. Pewna jćj część prze­
szła do obozów powstańczych, margrabia sam uszedł zale- 
dwo z życiem. Na pierwszą wiadomość o rozbiciu Novali- 
chesa wybuchła rewolucya w stolicy; zawiązana tamże 
junta zalecała wszystkim mieszkańcom spokój i umiarko­
wanie, ażeby uniknąć rozlewu krwi. Tymczasem w stolicy za­
łogujące wojsko ie stawiało żadnego oporu, jenerałowie 
oczekiwali z niecierpliwością, niemnićj z zwątpieniem po­
twierdzenia pierwszych wieści o porażce Novalichesa, żandar- 
meryastała ta uboczu i ustępowała wszędzie ludowi groma­
dzącemu się po ulicach. Dwa pulsi wojska cofnięto z artyle- 
ryą do San Gil, niedowierzano mu bowiem, ażeby nie stanęło 
po stronie ludu, którego uniesienie i zapał niezna prawie 
granic. Dla tego tćż junta nakazuje cierpliwość i przed­
stawia ludowi, że powstanie w Madrycie jest zbyteczne, 
skoro sprawa królowćj przegrana. Koncha pozostaje w sto­
licy, w nadziei, że uda mu się wejść w układy z naczelni­
kami rewoluîyi, ażeby coś jeszcze uratować dla Burbonów. 
Tymczasem opinia nie przyzm>je mu wcale żadnego cha­
rakteru ministra, obecnie uważają marszałka Serrano za 
ministra wojny,* wiceadmirała Torpetę za ministra mary­
narki. Oprócz Madrytu podniosła się Tarragona, Reus, 
Gerona i Figueras. W Santander, g Izie była najzaciętsza 
walka, kazał Calonge 21 powstańców rozstrzelać. W obec 
takiego położenia rzeczy nie pozostawało ki ólowćj Iz belli 
nic więcćjj, jak Hiszpanią porzucić, obecnie bawi ona na 
francuzkićj ziemi. Jćj przybycie zapowiedziano hiszpań­
skiemu konsulowi w Bayonne w dość naiwny spo­
sób w kilku słowach: ,Dzisiaj w środę, (30 wrze­
śnia) będzie królowa przejeżdżała przez Bayonne.“ Iza­
bella uda się podobno do swćj matki Ghrystyny do 
Sainte-Adresse pod Havrem, gdzie już dla mćj wczoraj 
telegramem zamówiono pokoje. Czy jćj syn, książę Astu- 
ryi, przybył także do Francyi, dotąd nie wiadomo; jeżliby 
miał jednak porzucić Hiszpanią, możnaby z tego wnosić, że 
się zrzeka udziału w rządzie prowizorycznym, a w takim 
razie byłaby sprawa dla Burbonow zupełnie stracona. Po 
przejściu wojska na stronę ludu utworzyła się w Madrycie 
prowizoryczna junta z 12 członków, po czterech z każdego 
stronnictwa z progresyonistów, unii liberalnćj i demokratów. 
Do najznakomitszych członków tćjże junty należą Don Jo­
sé Olozaga, poseł Rivero, senator Contero i poseł Figue­
ras. Junta ma dopiero utworzyć rząd prowizoryczny 
w którego skład będą prawdopodobnie wchodzili Serrano, 
Prim, Topote i Olozaga. Jaka forma rządu zostanie osta­
tecznie przyjęta, trudno dziś przewidzieć, ile że opinie roz­
chodzą się w swych kierunkach. Jeżeli przeważy hasło: 
„Precz z Burbonami !“ i naród cały temuż przyklaśnie 
wtedy upadną także wszelkie prawa ks. Montpensier, ks. 
Asturyi i młodego Don Karlosa. Pozostałby zatćm wybór 
między iberyjską unią i dynastyą Brsganza, za czćm jest 
jenerał Prim i Olozaga, a rzecząpospolitą. Przeciw rewo- 
lucyi wystąpiliby prawdopodobnie Biskajczycy, a przeciw 
unii Kostylijcycy. którzyby niechętnie widzieli na tronie 
obcą dynastyą. Bądź co bądź cała francuzka prasa zgadza 
się na to, żo gorzćj być nie może, jak dotąd za anarchii 
Burbonów. Jenerał Prim postąpił zKanrtageny podAlman- 
zę, w Madrycie oczekują go za dni kilka. Hr. Girgenti miał 
się dostać w ręce powstańców. Obaj Konchowie pozostają 
w kraju, niektórzy sądzą, że będą pracowali w interesie 
d nastyi na drodze układów z powstańcami,inni zaś, że się 
zawczasu pogodzą z nowym stanem rzeczy.

Powyższe wiadomości uzupełniamy następującemi naj- 
świeższe,mi telegramami:

Paryż, 1 października. (Spóźr.ione.) Patrie donosi: 
Oczekują tu jutro przybycia hiszpańskiego posła p. Mon, 
który podał się do dymisji ; będzie on towarzyszyć hrabi­
nie Girgenti do jćj matki do Pau. Wiadomość, że hrabia 
Girgenti został raniiy, według depesz ostatnich jest bez­
podstawną. — Według France dostał się hr. Girgenti do 
niewoli. Królowa hiszpańska przyby ła wczoraj o 6 godzi­
nie wieczorem do Pau. Prefekt niższych Pireneów towa­
rzyszył królowćj r a rozkaz cesarski aż do Pau.

Paryż, 2 października. Buletyn Monitora donosi z 
Madrytu z dnia wczorajszego wieczorem: Oczi kiwani jene­
rałowie nie przybyli jeszcze. Jenerał Serrano kazał oświad­
czyć, że obawia się między swćm wojskiem nieporządków, 
gdyby je opuścił. Jentrał Prim zamyśla udać się uo Ka­
talonii, gdzie w stolicy dowodzi jeszcze Pezueia. Dzień 
wczorajszy i noc przeszła bez niepokojów. Rozdano broń 
pomiędzy ludzi stanu niższego. Gwardya obywatelska 
i oddział ochotników odebrał ją napowrót. Pałac królew­
ski zupełnie oszczędzono. W dniu dzisiejszy m odbyć się 
miało głosowanie powszechne co do wyboru stanowczego 
junty rządowćj. Pomiędzy stronnictwami nie ma dotąd, 
jak się zdaje, działania zgodnego.

łSadryt, 1 października. Urzędowa Gaceta zawiera 
manifest rządu tymczasowego, wypowiadający detronizacją 
królowćj Izabelli i proklamujący w szechw ładztwo ludu. Ma­
nifest kończy okrzykiem: „Precz z Burbonami 1“ Wielkie 
panuje uniesienie.

Madryt, 1 października. Jenerał Novaliches umarł 
tu dziś rano w skutek ran pod Alcolea otrzymanych. — Je­
nerała Calonge aresztowano w chwili, gdy zamyślał ujść do 
Francyi, i oddano go juncie rewolucyjnćj w Burgos. — 
W Madrycie panuje zupełna spokojność. Jenerałowie 
Prim i SerraDo nie przybyli jeszcze tam dotąd. — Wuj 
królowćj Don Sebastian doradzał jćj, ażeby rozpoczęła 
wojnę domową, lecz prowincje baskijskie, na które w tćj 
mierze litzono, odmówiły ludzi i pieniędzy i uznały re- 
rewolucyą.

Madryt, 1 października. Na wiadomość, że tu powsta­
nie wybuchło, oświadczyła się także Galicya za rewolucją. 
— Wybory regularnym idą biegiem a porządek panuje.
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Otrzymany przez Times telegram donosi, że jenerałowie 
Prim i Serrano są zgodni. — Constitutionnel ogłasza 
wiadomość Indépendance Belge za bezpodstawną, 
według którćj minister spraw zagranicznych stawiał tru­
dności zaciągnięciu pożyczki portugalskiéj w Paryżu.

Trdryt, 1 października. Wybory do centralnéj junty 
odbywają się. z jak największym porządkiem. Prawdopo- 
dobnip wybiorą w każdym okręgii po jednym demokracie, 
progresyoniście i uniońiście. Jenerał Calonge został 
schwytany i na rozkaz junty do Santony odstawionym, 
Prim udał się z Kartageny do Katalonii, Serfano jest 
w drodze do Madrytu. Cheste uszedł do Francyi. Rewolu­
cja zapanowała w całym kraju. Wojska, które były do­
tąd pod rozkazami Novalichesa, przeszły do powstańców. 
Stan Novalichesa z powodu rany jest wątpliwy.

Sadryt, 2 października. Novaliches umarł z rany. 
Gacetade Madrid z 30 września potwierdza, że Ma­
nuel Concha połączył się z Madozem. Don José Concha 
udał się do San Sebastian, ażeby się podać do dymisyi, 
przekonał się bowiem o niepodobieństwie powstrzymania 
rewolucyi. Junta prowizoryczna składa się z 40 osób. 
Z wszystkich stron kraju otrzymuje adresy winszujące. 
Prokbmacya junty zapowiada, że się jutro stanowczo 
ukonstytuuje. Równocześnie wydała rozkaz, ażeby znowu 
rozpoczęto pracę nad posągiem Mendizabala. Serrano 
opuści jutro Kordowę, wieczorem stanie w Madrycie, jutro 
oczekuj t tu Prima.

Harsylia, 2 października. Z Barcelony donoszą z dnia 
1 m. b. : Zeszłćj nocy zaszły tu dość znaczne rozruchy. 
Lud zburzył ratusz, potłukł posągi krôlowéj i spalił wszy­
stkie papiery. Klasom wyższym udało się usunąć przy- 
wódzców rozruchu. Członkowie partyi demokratycznćj 
zarządzili pochód publiczny na cześć Prima i zburzyli przy- 
tćm pomieszkanie jeneralnego kapitana. Przeciw temu 
wystąpiła żandarmerya, zabito dwóch ludzi. Utworzono 
prowizoryczną juntę. Jeaeralny kapitan Cheste oświad­
czył, że takowćj nie uznaje, wczoraj jednak ustąpił z mia­
sta, uprowadzając batalion piechoty. Junta objęła rządy 
w mieście. Wojsko połączyło się z ludem. Insygnia kró­
lewskie spalono. Oczekują jenerała Pierrada.

Florencja, 2 października. Nad brzegi hiszpańskie 
wysłano fregatę i korwetę celem obrony włoskich pod­
danych.

Wiedeń, 2 października. Prese donosi, że mocarstwa 
zachodnie na to się zgodziły, by we względzie repre- 
zentacyi dyplomatycznćj w Madrycie zatrzymać status 
quo a reszcie mocarstw polecić to samo postępowanie.

Wiedsń, 2 października. Presse dowiaduje się, że 
lord Stauley zaproponował w Paryżu tymczasowe utrzymanie 
status quo w dyplomatycznćj reprezentacyi w Madrycie i że 
Francya zgodziła się na to.

Telegramy.
Gota, 2 października. Niemiecka wyprawa do biegu­

na północnego przybędzie może do lO października do Bre­
merhafen, poczćm bezzwłocznie ogłoszony zostanie rezul­
tat, rozmiary nie wymierzonych jeszcze wybrzeży i wysp, 
zdobycze myśliwskie itd. Szerokość 6 stóp minut 5 jest 
najwyższą, do którćj dotarł dotąd okręt, w celach nauko­
wych wyprawiony.

Monachium, 2 października. Minister stanu, książę 
Hohenlohe, na mocy królewskiego upoważnienia odebrał 
pisma, odwołujące wyrtembergskiego posła, hr. Degenfeld- 
Schoinberg, i wręczył mu krzyż wielki orderu koronnego 
w uznaniu jego zasług długoletnich.

Petit, 1 października. Arcyksiążę następca tronu 
Rudolf i arcyksiężniczka Gisela przybyli wczoraj do Gö- 
döllö. — Ciało pułkownika Btniczky znaleziono i zreko- 
guoskowano. Przy oględzinach okazało się, że Beniczky 
prawdopodobnie został uduszony. Jutro odbędzie się po; 
grzeb jego.

Tryest, 2 października. Parowiec Lloyda „Aquila 
Imperiale“1 przybył dzisiaj z rana z Aleksandryi z pocztą 
wschodnio - indyjsko - chińską. Przywiezione wiadomości 
z Hongkong są z dnia 21 sierpnia, z Singapore z dnia 29 
sierpnia, z Kalkuty z dnia 3 września a z Bombaju z dnia
8 września. Angielski wicekról poparł prośbę szacha per­
skiego o wsparcie celem nabycia floty na odnodze perskićj. 
Jakub-Ali-Kan, syn Shir-Alego,1 proklamowany został 
jego spadkobiercą i wezyrem w Kabulu. W Jeddo panuje 
spokojność.

Brussela, 2 października. Wczoraj odbyła się kon- 
sultacya we względzie stanu księcia następcy tronu. — 
W obwodach węglowych Charleroi robotnicy na nowo za­
przestali roboty. Według Journal deNamur wysłano 
tamdotąd wojsko.

Lubaua, 1 października. Z Rio donoszą pod dniem
9 września: marszałek Caxias na czele 300 Brazylijczy- 
ków jest w pochodzie ku Tebicuary. Eskadra brazylijska 
bombardowała dnia 16 sierpnia Timbo, które w dniu 18 sier­
pnie opuściła załoga, zabrawszy działa i amunicyą. 10,000 
brazylijskich i 5000 argentyńskich żołnierzy stoi w Hu- 
mayta. Brazylijczycy obsadzili Pilar. Obiega po­
głoska, że Lopez opuścił Tebicuary i jest w pochodzie 
na Cerrolion, oddalonego od Assumption o dwadzieścia 
i pięć mil.

Berlin, 3 października. Ranne dzien­
niki ilotiiniąi Przy {ionrn« e króla z Rntirn- 
JUaden hrabia łtlmnaieh aprawować Już bę­
dzie azwe fctnkeyó w całej rozciągłości. — O ile 
dotąd wiadomo, żaden z ministrów nie uda 
aię tu ztąd do Kaden-Kaden.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* PfUiisaś, 3 października. Jutro w niedzielę dnia 4 

b. m. o godzinie 12 w południe zagai rzeczywisty tajny radzca 
i naczelny prezes pan Horn jako komisarz królewski sejm Wiel­
kiego t s ęstwa Pczctńskltgo na sali posiedzeń w gmachu re- 
jencjjnym. Przed zagajeniem będą deputowani katoliccy obe­
cnymi na nabożeństwie w kościele farnym, prottstanccy w ko­
ściele protestanckim św. Krzyża na Grobli.

— * Od kilku dni panuje w mieście naszćm niezwykły 
ruch, spowodowany przeprowadzaniem się licznych familii. Jest 
to żniwo dli trazarzy i właścicieli wozów do mebli. To też kto 
zawczasu się nie postarał o ludzi i nie ugodził się z nimi, musi 
dziś bajeczne płacić ceny. Szczęśliwy zatem kto się już w no- 
wem sweai pomieszkaniu znajduje.

— * K żdy procedur p zy roz oczęciu go samodżielnem 
należy zameldować pod karą aO tal. Przepis ten wydany został 
jedynie w tym celu, ażeby procederowi opłacali podatek.

— * Odb.eramy z Paryża łltt następującej treści, któremu 
a przyjemnością udzielamy miejsca:

Paryż, dnia 27 września 1368 r. 
Szanowny Redaktorze!

Ufamy Waszemu patryotyzmowi, iż w kolumnach zacnego 
Waszego pisma zechcecie umieścić następujących słów kilka:

O potrzebie
Z a I a ż e n 1 a na E ni I g r u e y 1

POLSKIEJ WSZECHNICY.
Czem jest naród, jeżli nie żywym zbiorowym organizmem, 

jeżli nie ciałem moralnem (wedle używanego eufemizmu), 
które ożywia wspólny wszystkim jego członkom duch, jeżli nie 
skupieniem jednostek około jeduój narodowej myśli, z której się 
rodzi i narodowe słowo i narodowy czyn?

Cóż ważniejszego dla narodu nad tę jego myśl, która tóm 
jest dla ojczyzny, czem nabyte wiarą i nauką przeświadczenie dla 
pojedynczego człowieka — wiedzą, bytem, całą moraluą jej istotą I
Dla narodu, który myśl swą zatracił — śmiało twierdzić można_
przyszłości niema; czeka go śmierć i rozproszenie.

Myśl narodowa potrzebuje jednak uprawy, a dla uprawy 
myśli potrzeba szkoły.

Jak długa i szeroka Polska narodowćj szkoły nie ma i przy 
obecnćm rozćwiartowaniu ojczyzny, w kraju mieć jej nie może.

W Krakowie, Lwowie lub Poznaniu, jakkolwiek warunki 
materyalne zdają się dogodniejszemi, przyszłość nie pewna, bo nie 
pewne z odpowiedniemi rządami stósunki. Potóm, głównym waruu- 
kiem pomyślnego rozwoju dla narodowej szkoły jest, by była rze­
czywiście narodową, tj. by nie uległa zbytecznie wyłącznemu 
wpływowi jednej części narodu, jednej prowincyi; by z narodo- i 
wej nie stała się, mimo woli, prowincyonalną. W każdćm z tych 
miast ostateczny wjnik byłby niezawodnie takim, a zatóm i cel 
byłby chybionym.

Na emigracyi są reprezentanci, mniej więcej, wszystkich ! 
dzielnic Polski, w równćj liczbie, a zatem szkoła mogłaby czeroać 
zarówno prawie ze wszystkich źródeł narodowego życia; na emi 
gracyi jest stósunkowo większa swoboda i na dziś i na jutro; 
a przy dobrei woli kraju, na tak ważny dla narodu cel, i środki 
pieniężne znalazłyby się niechybnie. Zresztą nie od wielkich, ale \ 
od małycu rzeczy poczynać potrzeba. Wielkie początki, to jak ; 
wiatrem nadęte pęcherze: wielki z nich huk, kiedy pękają, ale i 
skutku żadnego; z małych, jak z makowego ziarnką, obfity by- i 
wa owoc.

Szkoła taka, założona np. w Paryżu, rozwijałaby się w naj- 
przyjaźniejszem dla siebie, po Warszawie, centrum i miałaby wszel­
kie naukowe ułatwienia pod ręką.

A czy znaleźliby się profesorowie?
Sądzę, że na początek starczyliby i dziś znajdujący się na 

emigracyi uczeni mężowie a z czasem szkoła wykształciłaby sama 
dla siebie nowych. Ufać także należy, iż niejeden znakomity mąż 
z kraju, niemający w ojczyźnie żadnej mównicy, z którójby mógł 
oświecać rozumy i rozgrzewać serca młodzieży, uczyniłby dla na­
rodu tę ofiarę, iż przynajmniej raz do roku, w zimowe miesiące, 
przyjeżdżałby do Paryża dla podniesienia wartości polskićj 
Wszechnicy.

Młódź z kraju, co się tu psuje, poczułaby się silnie pociąg­
niętą do tak rozżarzonego ogniska i kształciłaby się na pożytecz­
nych krajowi obywateli, a emigracya skorzystałaby na tern 
ogromnie.

Do tśj pory na wychodztwie są tylko szkoły dla dzieci i to 
jeszcze, niestetyI urządzone na sposób zupełnie cudzoziemski, 
kształcą polskie sieroty na francuskich inżynierów, a nie na pol­
skich rycerzy miecza i ducha, a raczej ducha i miecza.

Inicyatywa tego przedsięwzięcia zdaje nam się słusznie na­
leżeć do zakładającego się obecnie na wychodztwie Towarzy­
stwa Naukowój dla młodzieży Pomocy. Byle tylko towarzystwo 
to, złożone zresztą z ludzi ze wszech miar na zaufanie zasługu­
jących, zechciało zacząć od małych początków, od prostych wie­
czornych wykładów, odpowiednio do wysoko zamierzonego celu 
uorganizowaDych 1

Kraj zanadto ma patryotyzmu, by, ujrzawszy iż instytucya 
pożytecznie się rozwija, miał jej odmówić i moralnego i materyal- 
nego poparcia.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 4 października, 
Franciszka Serafina wyznawcy; w kalendarzu słowiańskim 
Bratysława błogosławionego. Wschód słońca o godzinie 6 mi­
nut 6, zachód o godzinie 5 minut 30.

Dnia 4 października 1606 roku konfederacya w Wiślicy

Srzeciw rokoszanom; — 1621 bitwa pod Chocimem; — 1657 Jan 
Azimierz wraca do Krakowa; 1818 car Aleksander gwałci kon- 

stytucyą w Kongresówce.
Pojutrze, w poniedziałek dnia 5 października, Płacy da 

męczennika; w kalendarzu słowiań?kim Zastawa św. Wschód 
słońca o godzinie 6 minnt 8, zachód o godzinie 5 minut 27.

Dnia 5 października 1725 roku ślub Maryi Leszczyóskiój 
z Ludwikiem XV; —- 1772 traktaty trzech mocarstw co do roz­
bioru Polski; — 1831 roku sejm odrzuca wszelką ugodę z Miko­
łajem.

? Kaśeian, 1 października. Na dzień 5 listopada r. b. 
zwołane są staijy powiatowe powiatu kościańskiego — a propozy- 
cye tak są ważne, że rzeczyw ście o losie czyli o przyszłości ma- 
teryalnej powiatu rozstrzygną. Radzca ziemiański proponuje dwa­
dzieścia i kilka mil nowych żwirówek w powiecie; projekt wyko­
nania bardzo oględuie ułożony, interesa nieomal każdego zakątka 
powiatu zastrzeżone, z powodu, że żwirówki te i mniej szerokie- 
mi, jak zwykłe być mają, i z mniej silną podstawą kamienną, 
o wiele więc mniej jak dotąd budowane, kosztować będą Gdyby 
propozycye przyjętemi zostały, sieć żwirówek projektowana wy­
konaną, nieomylnie powiat kościański podniósłby się niesłychanie 
pod względem dobrobytu, a pod względem komunikacyi żaden 
powiat niemógłby mu dorównać. Pomimo tego, rozważywszy 
rzecz sumiennie, zdaje mi się, że w obecnych stosunkach projekt 
nie jest wykonalnym, że zamożność publiczna nie odpowiada sta­
wionym żądaniom. Gdy powiat rozpoczynał dziś ukończone żwi­
rówki, płacił rocznie na ich budowę lo,000 tal. składki powia- 
towo-komunalnćj. Jeden rok doświadczenia okazał, że suma była 
za wysoką na możność mieszkańców, i dla tego udano się < o po­
życzki szosowej, by składkę powyższą oo połowy zniżyć. Gdyby 
projekt obecny miał być przyjętym, trzeba nowej pożyczki 150,000 
tal, a więc dla jej oprocentowania i amortyzacyi powrotu do 
opłacania 18,0b0 tal. składki szosowój powiatowo-komunainćj, 
która przed kilku laty za wysoką się okazała. Dalej nie uwzglę­
dniono w projekcie, że pomimo 5 pet. pożyczki proponow nćj, 
kurs obligacyi powiatowej, ze względu na ogólny stan papierów 
publicznych, przynosiłby nieomylnie najmniej 15,000 tal. straty, 
co składkiby przynajmniej o 1C00 taL w powiecie pomnożyć zmu­
siło. Ostatecznie na utrzymanie nowych żwirówek około óCOO tal. 
liczyć koniecznie trzeba, składki więc szosowo-poaiatowe musia- 
łyby się podnieść do 22,000 tal., a więc być półtora razy więk- 
szemi niż obecne.

Obecne żądanie wynosi pożyczki.................... 150,000 tal.
Strata na kursie................................................. 1 ,00) „
Od adjacentów 1000 na milę......................... 25,000 „
3000 taL rocznie na utrzymanie nowych żwiró­
wek reprezentują kapitał.............................. 60,000 „

a więc razem . 250,0 0 tal. 
które powiat ma uchwalić, jeżli się nie chce łudzić. Do zniesie­
nia podobnego ciężaru, sumiennie odpowiedzieć można, powiat me 
jest odpowiednio zamożnym, bo z dawniej zac ągniętą pożyczką 
wynosiłoby to 400,000 taL ciężaru na wyłączny cel dobrych dróg 
komunikacyjnych, a w tjm razie nieomylnieby się sprawdzć mo­
gła przepowiednia jednego z najzamożniejszych mieszkańców po­
wiatu, że ostatecznie latanoby boso po pięknych żwirówkach. l'o- 
wiatby materyalnie nie zniósł tak wielkiego ciężaru, korzyść więc 
przypadłaby chyba nowym nabywcom, którzyby odliczyli, okupu­
jąc się w powiecie, ciężary komunalne. Do tego prostego ra­
chunku doliczyć trzeba, że powiat kościański, przerżnięty Obrą, 
już i tak ogromny ciężar ponosi na opłacenie pożjczek zacią­
gniętych na osuszenie tejże bagien. Dalej, prosimy odczytać 
warunki, stawiane dominiom i gminom w nowym projekcie, by się 
przekonać ile są uciążliwemi; wiadomo każdemu, jak ciężkiemi 
są składki komunalne prowincyonalne; wiadomo każdemu, że ma­
jącemu się zwołać sejmowi prowincjonalnemu postawionemi będą 
na różne instytuta prowincyonalne żądania kredytu kilkukroćsto- 
tysięcy talarów, które prowineya a więc i powiat ko ciański bę­
dzie musiał ponieść. Z tych wszystkich względów sumienie nie 
pozwoli stan.m powiatowym powiatu kościańskiego przychylić się 
do zrobionych im propozycyL Niczego się bardziej strzedz nie 
trz ba jak blichtru cywilizacyi, skoków niebezpiecznych; cywili­
zacja zdrowa, zwolna według potrzeb i zasobów postęp urządza 
i reguluje, skoki jednej generacyi, chcącej wszystko od razu zro­
bić, tylko ciężkiemi ofiarami opłacićby się dały. Zamożniejsi wła­
ściciele mają obowiązek na zebrąniu powiatowem obliczyć się 
z zasobami powiatu, zwłaszcza włościan, którzy upadają pod cię­
żarami, a najwięcej ciężarami komuna nemi, i od koniecznego 
przeciążenia ich ustrzedz, odkładając piękne projekta do lat pó­
źniejszych, gdy obecna pożyczka szosowa i pożyczki Obry nmo- 
rzonemi zostaną.

f. ¡Pisłilpdy.liuŁifi, 29 września. Podwójną mamy tu dziś 
uroczystość. Jedna z przyczyny odpustu, przypadającego w dzień 
ś. Michała Archanioła, jako patrona kościoła/naszego; druga wznio­
sła, niezwykła — dla nas parafian radosna, rozczulająca — uro­
czystość instalacyi proboszcza kościoła parafii tutejszej Jksiędza 
Rudala. Świątynia nasza przybrała dziś niby swą szatę odświę­
tną, umajona, o ile było można w tej późnej porze, zielenią, wień­
cami, gdyż dzisiaj zaślubić się z nią ma wierny jej od dwóch lat 
pracownik około dobra dusz, przewodnik na drodze pobożności, do­
skonałości—na drodze zbawienia; w uciskach i dolegliwościach tro­
skliwy i czuły ojciec członków społeczeństwa chrzęści in, kościół 
za maikę swą uważających. Wielka liczba parafian, niosąc cho­
rągwie, świece i śpiewając tę ulubioną pieśń nabożną „Kto się 
w opiekę“, odprowadziła swego kapłana, którego oby nam Bóg 
długo zachował, w towarzystwie dziesięciu księży zamiejscowych 
od mieszkania do głównej bramy kościoła, gdzie z rąk księdza 
Żołądkiewicza, proboszcza z Czerniejewa, jako zastępcy dziekana, 
klucze odebrał. Uroczysty ten pochód udał się potem do świą­
tyni. Tu przed wielkim ołtarzem, po zmówieniu przepi=anego 
hymnu, przemówił ksiądz Żołądkiewicz w treściwych krótkich sło­
wach do nowo wprowadzonego, polecając opiece jego wiernych 
jemu teraz powierzonych, aby im był wzorem i świecznikiem, aby 
był ich prawdziwym opiekunem; zwróciwszy się zaś do parafian, 
napominał tychże do miłości, jaką mieć winni względem swego 
pasterza, do posłuszeństwa itćL. Ksiądz Rudal, odpowiadając na 
przemówienie księdza Żołądkiewicza, właściwą sobie, tak bardzo 
trafiającą do serca wymową, prosił parafian, iżby z nim współ­
działali, wzywał, aby się przejęli wzajemną miłością, gdyż gdzie 
jest miłość, tam jest i jedność, tam ta sama dążność, a dążność 
ku zbawieniu. Potem nastąpiła suma przez niego w asystencyi 
kilku innych księży celebrowana, w czasie której śpiewano i gra­

no mszą łacińską przez Wozeta. Wśród mszy kazanie, na któ- 
rem kaznodzieja, przebiegłszy pokrótce nankę stósowną do uro­
czystości odpustowej, główną swą uwagę zwrócił na stan kapłań­
ski, jak jest ważny, wzniosły, wielki, jak go szanować i poważać 
trzeba; przemawiał do nowowprowatlzonego, jak i do parafian. 
Po skończonem nabożeństwie znów w tym samym pochodzie uro­
czystym odprowadzono solenizanta do jego pomieszkania. Do u- 
majenia kościoła, a tem samćm do podniesienia uroczystości przy­
łożyła się głównie JPanna St., której” to w imieniu wszystkich 
niech szczere „Bóg zapłać“ wypowiem.

— * Pojedynek n. nllcy. W Nowym Jorku. tój kolebce 
emmcypacyi niewieściój, gdzie kobieta coraz śmielej wypowiada 
wojnę wszelkim u taworn socyaluym, wydarzył się niedawno wy­
padek , świadczący, jak niebezpiecznie jest tam zadzierać "z 
płcią piękną. Dziewica amerykańska, jeżli w braku dowodów nie • 
może pociągnąć przed kratki sądowe Don Juana, który się jśj ; 
przeniewierzył złamaniem obietnicy małżeństwa, nie poprzestaje : 
na złorzeczeniu zdrajcy, jak inne śmiertelniczki w podobnćm po­
łożenia, gdzietam — wyzywa go na pojedynek! Dnia 23 kwietnia I 
— opowiada jeden z dzienników tamtejszych — szedł ulicą oficer 
od marynarki w pełnym uniformie, z szkiełkiem w oku, ogląda­
jąc się co chwila za jakąś piękną twarzyczką, przemykającą środ­
kiem ulicy, gdy naraz ujrzał przed sobą młodą, piękną pannę 
w towarzystwie dwóch jej przyjaciółek. Porucznik udał, ie jej 
niewidzi, i chciał czmychnąć na przeciwny trotoar. — Poruczniku j 
Maldig, proszę na chwileczkę — zagadnęła go Miss Cookbum 
chłodno, zastępując mu drogę. — A! dobrydzień, Miss Cookburn, 
jak się pani miewa? — odparł zagadnięty, nadrabiając miną. — Nie 
idze tu o to, jak się miewam, lecz o zamiary pańskie względem 
mnie. Przedwczoraj oświadczyłeś pan mojej matce, że nie mo­
żesz żenić się ze mną, bo nie masz majątku. — Mój Boże! czyż 
moglibyśmy wyżyć oboje z mojego szczupłego żołdu? — O tem 
wiedziałeś pan już wtedy, gdyś prosił o pozwolenie zalecania się 
do mnie; więc czyniłeś to w złych zamiarach ? — Przysięgam, 
Miss Cookburn, że miałem najlepsze zamiary na świecie! — Pró­
żne słowa! Nie na to zatrzymałam pana, by się spierać o po­
wody jego postępowania. Od sześciu miesięcy uważam się za na­
rzeczoną pana, ponieważ dałam słowo na to; chceszże pan teraz 
w obecności moich dwóch przyjaciółek naznaczyć czas, kiedy zo­
stanę jego żoną? — To być nie może! Chociaż mocno żałuję, 
nie mogę ożenić się z panią. —Słyszycie! — zawołała Miss Cook­
burn, zwracając się do swoich towarzyszek. — Mówiłam wam, że 
wina nie z mojej strony. Kupka ciekawych zaczęła zbierać się 
około dziewcząt i oficera, który byłby się chętnie skrył w mysią 
jamę. — Gdybym miała ojca lub brata — ozwała się znowu Miss 
Cookburn — pozostawiłabym im rozprawianie się z panem; ale 
ponieważ ich niemam, muszę sama bronić mojej sprawy. Poru­
czniku Maldig — Uodała wyciągając podwójny rewolwer z zarę­
kawka — żądam zadośćuczynienia za twoje wiarułomstwo? — 
Brawo, Miss! — mruczeli widzowie — niech się strzela! Równo­
cześnie z Miss Cookburn wyjęła także jedaa z jej przyjaciółek 
pistolet i podała go oficerowi mówiąc: — Broń się pan, bo to 
nie żarty! Gdyby nie widzowie, byłby porucznik niezawodnie się 
oddalił, gdyż pojedynek oficera z kobietą, to rzecz cokolwiek za 
śmieszna; a przecież musiał pozostać. Miss Cookburn odstąpiła 
na dziesięć kroków i stanęła na trotoarze w postawie pojedyn­
kowej. — Sto przeciw jednemu na młodą damę! — wołały roz­
maite głosy z tłumu, który się ugrupował po obu stronach ulicy. 
Porucznik Maldig wziął z uśmiechem pistolet i odszedł również 
na dziesięć kroków, ale zdawało się, że niechce strzelać.— Głowa 
lub napis, kto pierwszy strzela! — zawołała Miss na swoje se- 
kundantki. — Nie, strzelaj pani pierwsza — rzekł porucznik. — 
Protestuję — odparła Amazonka w krynolinie — niech los roz­
strzyga. Rzucono pieniądz, los sprzyjał damie. Miss Cookburn 
wyciągnęła rękę z rewolwerem, i z wyrachowaną powolnością do­
świadczonego Strzelca mierząc z góry na dół strzeliła. Kula 
przeszyła kaszkiet porucznika. Teraz podniósł on pistolet i mie­
rzył długo w swoję przeciwniczkę, która stała spokojnie jak przy­
kuta. — Strzelajże pan! — zawołał ktoś z tłumu. — Za nic w 
świecie! — odparł porucznik opuszczając rękę — wolę przepro­
sić moją piękną przeciwniczkę, niż narażać jój życie na niebez­
pieczeństwo. — I trzymając pistolet w jednem a kaszkiet w 8ru- 
giem ręka, ukłonił się pannie Cookburn i rzekł głośno: — Przy- 
znaję się do winy i błagam o łaskę; a jeślibyś pani niechciała 
teraz zostać moją żoną, strzeliłbym sobie w łeb natychmiast. 
Cóż było robić? Misą Cookburn nie miała serca skazywać na 
śmierć tego, którego zawsze jeszcze kochała, a który tak mocno 
pragnął naprawić swoję winę. Podała mu więc rękę, która przed 
chwilą strzeliła do niego, wróciła z nim wśród radosnych okrzy­
ków tłumu do domu, a wkrótce potem połączył ich węzeł ślubny. 
Tak się żenią w Ameryce!

— * Zwyczaje małżeńskie w Anstrslii Angielskie 
„Atheneum“ po aje zabawne opisanie zwyczajów małżeńskich w 
Australii. Podług niego jest małżeństwo pomiędzy krajowcami 
prostym interesem handlowym: za żonę daje się pewną ilość skó­
rek kiengurowych lub piżmakowych; bogaczom wolno mieć wię­
cej żon. W braku takich skórek można przyjść do żony innym 
łatwym sposobem: szuka się zaczepki z pierwszym lepszym mał­
żonkiem, stacza z nim bójkę, i w razie zwycięstwa otrzymuje się 
żonę jego w nagrodę. Nieco zawilszą, ale oraz cie bardzo przy­
jemniejszą jest ceremonia zaślubin w Nowej Zelandyi. Młodą 
dziewczynę prowadzi przed narzeczonego ojciec sam, trzymając 
w jednej ręce sp;sę a w drugiej siekierę. Biedne dziecię, idąc 
z pochyloną głową, płacze głośno i opiera się nieco. Wtedy 
czuły ojciec ściąga je dla zachęty kijem po głowie; dziewczyna 
krzyczy a z nią jej matka. Potem chce pan młody uprowadzić 
przemocą swoję narzeczoną; ona się opiera, a on używa tego sa­
mego środka co ojciec. Wreszcie następuje mniej więcój umó­
wiona naprzód i regularna bitka pomiędzy osobami sprzyjającemi 
dziewczynie i jej konkurentami. Pan młody wyzywa swoich ry­
walów, wszczyna się zacięta walka, i nieraz pan młody nakłada 
głową; zwykle jednak pośredniczą starce, którzy mają wyłącznie 
prawo do tego. Podczas tej walki ucieka dziewczyna do matki, 
ale po skończonej walce wraca ojciec, wyszukuje ją, chwyta za 
włosy, i wlecze aż pod chatę męża. W końcu zmuszona zniewa­
gą i biciem poddaje się biedna ofiara swojemu losowi i staje się 
potóm doskonałą gospodynią, a raczej uległą niewolnicą. Niechże 
ją przynajmniej pożałują nasze piękne czytelniczki!

— * Olbrzymia prasa drukarska Londyński dziennik 
Times donosi, że w jego pracowniach robiono próbę t prasą 
przewyższającą wszystko, co dotychczas w zawodzie drukarskim 
wynaleziono i zdziałano. Nieskończony papier owija się około 
walca, który dostarcza papieru wedle potrzeby prasie; tym sposo­
bem może machina w przeciągu godziny wydrukować 46,000 ar­
kusz); przytem odcina sama każdy arkusz, składa go i oddaje 
całkiem gotowy. Czegóż chcieć więcej!

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Ziemianina No. 40 wyszedł z druku i zawiera: 
Pogląd na stósunki gospodarstwa wiejskiego na Podolu

i Ukrainie, od czasu zaboru aż do 1849 r. (Dokończ.) M. Jac­
kowski. — Niektóre spostrzeżenia i doświadczenia tyczące się 
siewu oziminy. W. A. Wolniewicz. — Szkice hippologiczne, na­
pisane z okazyi podróży do Londynu, Paryża i Stutgardu 1862 r. 
(Dokończenie.) Jakób Stanowski.

GOSPODARSTWO, PRZEM1SŁ I RANDEL.
— * MĄKA. Bsriin, 2 października. Mąka pszenna Nr. 0 

4%—4% taL, Nr. 0 i 1 4’/,-—”/,» t&L; rżana Nr. O 4’Ą- 4 tbl., 
Nr. 0 i 1 3’%,—-% taL pł. za cent, z miechem.

Poznań, 3 października. Mąka pszenna, No. 0 6—6% taL 
No. 0 i 1 5'/,—% taL, mąka rżana No. 0 4—4%, taL, Ne. 0/

płac, za cent bez akcyzy.i ! 8%—•/,?

ZBank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 30 września 1868 r.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach............. tal. 91,837,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych... • 1,988,000
3) Remanenta wekelowe ........................... . 71,656,000
4) Remanenta lombardowe............. ................ • 21,915,000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i

aktywa.......................................................... . 14,823,000
Pasywa;

6) Banknoty w obiegu....................................  taL 149,115,000
7) Kapitały depozytowe................................. « 20,433,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym...................................................... • 3,139,000

Berlin, 30 września 1868.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Dcchcnd. Kfibnecann. Boese. Rotth. Gallenkamp.
Herrmanu. ¿ónen.

Przybyli en Poznani« dnia 3 października.
BAZAR. Skoraszewski z Turska, Szułdrzyński z Siernii 

doński z familią z Ninina.
HOTEL DU NORD. lir. Miączyński z Pawłowa, Stefański jl nńej3C 

modna. K.«m obol
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Snlerzycki z Chociczy 

ralski i Jaraczewski z Kopaniny, Stablewski z Zalesia.'
OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI. Skarżyński z Sokoło». 

żnowski z Arcugowa, pani Kurcwska z Kowalewa, Sęp 
Międzyrzecza

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Lubieński z 
l.obry z Paryża.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Hr. Tyszkiewicz z Siedle» 
bowski z Berlina.

POD CZARNYM ORŁEM. Jankowski z Warszawy, Suszc 
z Ostrowa, pani Korytkowska z Zieleńca, Blome z Skwi 
Schreiber z Wrocławia.

TILSNERA HOTEL GARNI. Kunkowski z Szamotuł, dr, 
i Wysocki z Berlina.
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litlewlfKletdn foefłlńałia, 2 października.
Przy słabem usposobieniu obrót był dzisiaj bardzo a, i0. Doku
Walory prutkle; Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97'/. z kontra 

Poż. psiwa z r. 1859 (5°/„) 102’/. płac. ObL pstwa (4'/,, ryciągu b
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (S'/j’/o) 119 plac. jjr-.zaf»1

List, zastaw.: Zach.-prusk. (3'/,%) 75’» płac, dto 
82’/, plac, dto (4'/,°/») 90’/« płac. Pozn. nowe (4%) 8ł'/,
List, rent: Pozn. (4°/0) 88% płac. Prask. (4%) 88'/, plac. jłko ’*a

Walory zagraniczne; Austr. metal. (5%) 50 żąd. Ieza? 
naród. (570j 54% płacono. Losy z roku 1854 (4%) 68 ffch,1 I 
Losy kredyt, z r. 1858 79 płacono. Losy z r. 1860 (51 <rnnme r 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 54% płacono. Poż w srebr. z Ł ’s“ 
(5%) 59% płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5°/j; i1® 
płac. Rosyjsk.-poi&k-obl. skarb. (4%) 67 płac. Polak j zg‘os l - 
Lit. A. po 300 zip. (5%) 91% płac, dto cząstki po 500 zty, ¡yugo8“" 
97’/» płac. Polsk. listy zast. 3 eni. w rs. 4%) 65’/» płac. K-TOl 
likw. 65% płc. Włosk. poż (6%) 62%—52 płc. Araer. pot 
77% płac. Akcye kolei żela®. KoL mind. 124 płac. Gal 7TTT7 
Ludwika 91 plac. Austr. frac. 149—8% płac. Warsraw.. LelGnU 
58’/» płc. Banki ita. Austr. cred. mob. 91—90% płac. Lżenie 
prow. 100 żąd Szląsk. stów. bank. (4%) 116% płac C’ , _ 
nip. Hubnera (4%%) 10°3/» płac. Hansem. (4%%) 89 płifSpOilłll 
Henkel (4%%) 90 żąd. Meining. (4%%) 86 żąd.

Knrs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113% płi 
112% płac., suwereny 6. 24% płac., nap. 5. 12% płc., pi 
5. 18 płac. dolL 1. 12% płac. Złota w sztabach funt celny 
płac. Srebra fant celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank, 
płacono. Anstr.-bsnkn 88% płac. Rosyjsk. banku. 83 V, płi 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 72—84 tal.; p ękną 
chijska 77, pstra polska 68 t.l.; 20u0 fant, na paździer. 67. .
pażdz.-listop. 65, listop.-grudz. 63 żąd. kwiecień-maj 62 taL będzie 
2yto: 2000 funt, w miejscu 54—60 tal.; nowe 57—% tal] 
paźdz. 57—’/.—57, pażdz.-listop. 54% - 55, listop.-grudz.

na wiosnę 52—%—52 tal. płacono. Jęczmień; 
font mały i wielki 46—54 taL Owies: 1200 funt, w miejsc, ,
—35 tal.; z łęgu nad Wartą 34%, polski 33%-34% taLfP0^^ 
paźdz. 33%—’/,, pażdz.-listop. 33 płac, listop.-grudz. 32’/, 
na wiosnę 33 taL płacono. Groen: 2250 tunt.
—72 tal., na paszę 58—64 taL Rzep; 1800 fant 
Rzepik: 74—76 tal. Olej rzepiowy: 100 fant, w miejsculpo PC 
tal. żąd.; na_paźdz. 9%—%, Pa£d,%li?t0P:_i_1Í3t;8\ud¿_?’2'j;ews]

C. 1 e&° do goto», .76-78feien
9%—%, pażdz.-listop. i list.-grudz. 9’ „ 

kwiec.-maj 9%,—%, tal. płac. Olej lniany: 100 funt w 
scu 12 taL Olej skalny: w miejscu 7'/, taL żąd. na wi 
paźdz. 6'%, pażdz.-listop. 7 taL żąd. Okowita: 8000% 
w miejscu bez beczki 18'/,—’/, tal. płac.; na paźdz. 17"/„4" 
pażdzier.-listopad 17'/,—%, listop.-grudz. 17, kwiecień-maj 1
—'%, tal. płacono. ____

(Jłełdia wr««ławłius, 2 października. WAT' 
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: żółiy towar żądany; pr. 84 fant biała 75- 
—90 sgr., żółta 75—80—83 sgr., piękne gatunki nad not.; ,ekcy< 
2000 fant, na bież, miesiąc 65 taL żąd. Zyto: słabiej, wy T( 
1000 cent.; pr. 84 funt, w miejscu szląskie 63 -67—70 sgr., , . 
piękniejsze nad not. płac.; 2000 funt, na bież, miesiąc 61% ‘‘ł 
tal. pł., pażdz.-listop. 50% tal. płac., listop.-grudz. 50'/, tai » I»1 
kwiec.-maj 49% Ul. płac. Jęczmień: bez zmiany; pr. 74 fenown 
w miejscu żółty 53—58 sgr., jasny 59—60 sgr., biały 61-631 me pr 
najpiękniejszy nad not. płac.; 2oOO funt, na bieżący miesili 
Ul. żąd. Owies: trzyma się; pr. 50 funt w miejscu szląsk 
—40 sgr., galicyjski 36—38 sgr., 2000 funt, na bież. miesią<~—- 
tal., listop.-grud. 50 tal. płac., kwiec.-maj 51'/, tal. żąd. GroOwU 
trzyma się; pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na paszfl 
— 67 sgr. Wyka: mało ofiarowana; pr. 90 funt. 58—65- 
Bób: ofiarowany; pr. 90 fant 82—94 sgr. Lubin: zaniedh FOir 
pr. 90 funt — Koniczyna: trzyma się; pr. 100 funt b'ahnSp, 
—lł%-18,/1—22 tal., czerwona lO—13%-14% -15% taL u ’ 
motka: zaniedbana; 7—8 tal. Siemię konopne: ufiarow łpital 
pr. 60 funt brutto 62-66 sgr. Nasiona olejne: mało oi 
wane; pr. 150 funt, brutto: Rzep zimowy: 166—174—184 
Rzepik zimowy: 164—168-172 sgr., najpiękniejszy nad l jfCIl 
pr. 2000 fant na bież, miesiąc — UL Olej rzepiowy: 5

na
zap

a s
pr. 100 funt w miejscu 9%, Ul. żąd., na bież, miesiąc 8’7„ 
płac., paźd.-listop. 8'*/,, Ul. pł., listop.-grud. 9% tal. żąd., pG 
stycz. 3%, tal. żąd., kwiec.-maj 9%,—% tal. pł. i żąd. Rut 
rzepiowe: ceny trzymają się; pr. 100 fant, w miejscu 61- 
sgr. Okowita: pr. 100 kwart k 80% TralL w miejscu Hynt 
Ul. żąd., 17%, tal. pł., na bież, miesiąc 17 taL pł., paźdz.-lii
16%, tal. żąd., list.-grud. 16’/,—’/, Ul. pł., kwiec.-maj 16’%,____
płac. Urzędowy kurs: Austr. bank. 88’/» płac. Rosyjsko-poi

Ul. puc. t#ry]
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Błogo skutkująca Revaleseifere p. dn Barry ma cenią „ 
zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa ni «¡tpliwie wszy« B
choroby z żołądka, gardła, płus, nerwów, nerek, błony śluzo’ 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umya 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiąca przypadków, które oparły 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Swiątobli* 
Papieża przez Revalescióre du Barry po dwudziestoletniem r p|s p 
skutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. z publii 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzyi g hl 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i obj,cie
używa wyłącznie prawie wybornej Reyalesciere du Barry, 
nadzwyczaj korzystnie nań działała. Zaręczają, że Jego =
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jej talerz pełny i że J 
łwnrliieiscw ići nachwalić sie nie może. (Korespondencya 2] _

dworu hr. PMzette du Midi). - No. 52,081: Marszałek 
wileczony został od zastarzałej niestrawności.— No. 58,413:* Q|< 
grabina de Brehan od 7ietnicb cierpień wątroby i nerwów, wy« roz] 
dnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia, y"• 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cier? r 
na wątroby i nerwy, sp zmy i kurcze. — No. 49,842: Pani.l 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, as» prz 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J- gtr; 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrt»
5 „nenetm nncenia sie. nrzeciw czemu przez 25 lat daremnie » .3 

GallaWrl nocnego pocenia się, przeciw 
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiH 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje,

dla
czq

1670 000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiej ® 
dyeynie pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marsi^ 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny Castle 8W’ 
dr. dr. Wurzer, Stein, Ar-"“'0*“1" sLnri.nd tt™» itd.!H
których kopie bezpłatnie
iiica snrowidzać można przez wszystkie apteki lub za zau“; 

30d Barry du Barry 1 Sp , Wiedeń, Freiung No. 6, III
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek % 
ne środki a żywi lepićj niż najlepsze mięso. PA

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach 
szarych z pieczęcią Bany du Barry 1 Sp. wraz z przepis«1® 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 h® 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 36 
— Du Barry proszek czekoladowy
łądka i nerwów: w puszkach na
liżanek tl. 2 50, na 48 filiżanek ... . ------------ —
na 576 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów * 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry du Barry 1 sp„.
__ e J.iii______________A- Wllhi.lma i-1deń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma 1 " 

A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, fre1“
i „pod Murzyne ;“ Tuchlauben 27 w Wiedniu: w Pradze p 
J. Filrst, w" Peszcie przez J. v. Frenk, w PreszburgiP 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, jako P 
wszystkie apteki

Dodatek.

irh
pr»



Niedziela, dnia 4 października 1868.
Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 228.

sŁi «, miejsc chlebowni przy placu Kamela- 
1 'tm obok fronfestu i 6 miejsc pod da- 

Jn- ,ragi miejskiej, urządzone do sprzeda- 
knia chleba, wydzierżawione będą na czas

1 styczni* aż do końca roku 1809
h, iwiecej ofiarującym .

L tego wyznaczyliśmy termin na
b, «leń 8® pańdalerulh» rb. prwed 
r południem «» godzinie 10

filca ratuszu> 111 który chęć dzierżawieni*
' iiacych z tóm nadmienieniem wzywamy, 

uszc, dzierżawa całoroczna w terminie złożoną
c»ier t musi- ____

Poznan, 29 wrześni* 1868. (5969).
dr. 5 Jt§a«ł«trat.

?y,la.
’‘S4

, znająca język polski, niemiecki,
francuzki _ oraz rozmaite damskie robótki, 
życzy sobie przyjąć miejsce do początkują- 
cych dzieci. Adres F- M. p08ie restahte 

(5912)
Łeńsilciy, Polak w najlepszym wieku, 

teoretycznie i praktycznie wykształcony, 
dobrą rekomendacyą życzy sobie przyjąć 
miejsce. Adres: X Z. T. poste restante 
Węgierskie. (5951.)

Miejsce ekonoma w Wyzoce pod Sko- 
kami jnż zajęte. (5933).

Do handlu mego materyałów budowlo-! Do robienia Htro|ón> auklen i ble- 
wych potrzebuję ucznia z dostatecznem llztiy podług najnowszych wzorów pary- 

[59] 61 Jakich, po cenach przystępnych poleca sięwykształceniem.
A. Krzyżanowski.1Poznań.

części po 1 tal. 15,sgr.
15682], »i. K. Żiipańs

Klaadyna Schroeter,
■6002], Piekary No. 11 na parterze.

Prus. losy Vi do i/„ rozsyła 8. Batch, 
Berlin. Gertraudtenstr. 4.

(.5976)
Berlińskie losy i/„ y,/y„ 
Fraufafurlaklo loay 7, 'A,

8 tal.

W księdze hypotecznej majętności ..
.«eh Bielicach są w dziale III numerze 13. 
000 tal: ceny kupna dla Cezara i Ottylii 

¡iżonków Nasse z kontraktu na dniu 20 
gtopad* 1862 r. z Gustawem Heppem 
partego wedle rozporządzeni* z dnia 31 
ndnia 1862 r. zapisane.

1 nich na dniu 4 Stycznia 1867 r. 7500
. Wżnej Teresie Wlktoryl Kory but 
jjtlewlez z hrabiów Junazlłl przeka 

o U, Bo. Dokument na też 7500 tal. składający 
>7y ¡kontraktu z dnia 20 Listopada 1862 i 
iy, ryciągu hypotecrnego z dni* 31 Grudnia 

;$ r. zaginąwszy, teraz na nowo ma być 
dto stawionym..
li/ wszystkich do wgpomnionego dokumen- 

ac * jako właściciele, eesyonarzusze, dzierzy- 
ąd le zastawów lub innych pism prawa rosz- 
68 cych, zapozywamy, aby się u na» najpóźniej 

(5, Arminie na dniu 20 Listopada rb. o 1 lej go 
, nie w sali naszój termina cyinói nura

Iezeń, mówiący po polsku 1 po nie­
miecku, który już przeszło dwa lata był w 
handlu materyałów itd., lecz w skutek kilko- 
tygodniowej choroby utracił miejsce, poszu­
kuje teraz takiego lub podobnego miejsca. 
Świadectwo dobre. Bliższe wiadomości frc. 
sub X. K. P. poste restante Połajewo. 

(5949-)
Wczoraj idąc około godziny piątej z ulicy

Szewskiej przez Rynek, Wrocławską ulicę 
na Piekary No. 11, zgubiono gładki złoty 
zegarek damski. Łaskawy znalazca odda­
wszy go pod numer wyżej wymieniony na 
1 piętro odbierze stósowną nagrodę.

(.6019/
Poleca się Szanownój Publiczności jako 

wykonawca wszelkich ubiorów damskich.
Tomaar.ewHhl

Poznań, ul. Wilhelmowska No. 24 naprzeciw 
poczty. (.60/0)

ill
poleca księgarnia

iego.
o

Cholerze

AViellfi
Skład futer

znajduje się] [59791
Wodna ul. 27.

Philippsohn Holz.

— 4 tal. */„ — 2 tal. Początek ciągnie­
nia 14 października, czas trwania 21 dni. 
Medyolańskie 10 frankowe losy 2% tal., wa­
żne aż do 1921 bez dopłaty. Losy budowy 
tumu po 1 tal. poleca (.5978)
S Basch’a, kantor loteryjny
_____ Berlin, Gertraudtenstr. No. 4.

Świeże ostrzygi Natives
poleca Juliusz ¡Staherow. 
(5981) Bydgoszcz.

Wina

naszój termin* cyjoej numerem 
50,1 gira oznaczonej pod uniknięciem wyklucze- 
t . zgłosiii.
zip. iyiigoszcz dni* 17 Lipca 1868. [4809]
c. Królewski sąd powiatowy 
M wydiiał 1.C7&I .... -
a».. Celem wyboru delegata na po-

t&enie Zarządu Centr. Towarz. 
Hij ispodarskiego dnia 15 paździer- 

ki w Poznaniu odbyć się ma- 
ółj ¡ego, zapraszamy członków Tow. 

“J • niczego Kościańskiego na dzień 
października r. to. 

godzinie 11 przed południem 
£g7a' Kościana. Zebranie

¡będzie się w sali pana Gąsio 
ffskiego (5950)

z t.

pin.

»1.
tal'

Iz.
ń:
ejsc

Walne zebranie Towarzystwa
spodarczego powiatu Bukow­
ego odbędzie się H paź- 
iiernika r. to. o godzinie 
po południu w oberży p. Wi- 
ewskiego w Opaleni- 

na które Szanownych człon- 
if zaprasza. (5954)

Dyrekcja.
warzystwo Przemysłowevr Do i«1
iekcye rysunków odbywać się będą 
sali Towarzystwa w każdy wtorek 

r'/, liąlck. o 8 wieczorem, począwszy 
o paźdaiernłka rb., o czćm 

14 Umownych członków zawiadamiając, o 
G? tae przysyłanie uczni prosi .(5883)

Dyrekcya

75-
)t.;

Probostwo, składające się z 200 morgów 
dobrej ziemi, z inwentarzem żywym i mar- 
twjm,. jest do wydzierżawienia pod korzy 
•tnemi warunkami; gdzie dowiedzieć się mo­
żna na listy frankowane poste restante A 
B. J. w Obornikach. (.5995)

Stancya dla studentów, blisko 
gimnazyum i realnćj szkoły wskaże 
pan Adamski przy ul. Wrocław 
sklej 9 w handlu. (5987)

Osobę, mogącą zaraz przyjąć miejsce do 
towarzystw* lub z*rząau domem, w mie­
ście lub na wsi, wskaże handel B. Szu 
mlńikiój, przy placu Wilhelmowskim 17. 

[5919]
Pewna osoba życzy sobie przyjąć miej­

sce do wyręozanl* pani domu w zatru 
dnieniu domowem. Bliższych wiadomości 
dowiedzieć się można u p. Springer w Gnie 
źni w Rynku. ___________ [5924,

Przy Chwali «zewie jest dom na sprze­
daż. Bliższą wiadomość udzieli

J. fSclmltz;,
[5913]_____ a g e n t, Butelska ulica No. 18.

B"«»fc:óJ ciirmehlo..atn o trzech 
oknach na I piętrze jest na Wielkich Gar- 
barach pod Czarnia Orłem natychmiast do 
wynajęcia.______________________ (5962.)

W środku miasta leżący budynek 
fabryczny jest natychmiast do wydzie­
rżawienia. Bliższe szczegół y na Małych Gar- 
barach No. 1. ' (6011.)

Garbary no. 3 blisko gimn. Maryi Magd, 
na drugiem piętrze jest meblowany duży 
pokój do wynajęcia (.6012)

Duże i średnie mieszkanie do wynajęcia 
mnaz. Tamie'fortepian donry uiripi.™-»-

(.6015)

towarzystwo Pożyczkowe
55’ w Poznaniu.
:dbi Półroczne procenta aż do osta 
iail niego czerwca r. to. od
OTiipitałów w kasie naszej po 5 
g°f d Sta rocznćj prowizyi złożo- 
11 ych wypłaca w dni powszednie 
/Codziennie Z rana od 9 do 
gn 2 godziny pan _Ajxtoni 
TOzner przy Starym 

ynku No. 6. .(6016)

Zarząd.
61-r1
■lii
At
jol! '

Co dopiero wyszedł i można dostać bez­
płatnie :
Katalog antykwarski no. 20
Filologia klasyczna.
II. I. Sussmann i syn

księgarnia i antykwami*. Rynek 80.__
KsięgaFnia H7l7Su»«mann» i »y»«®

zawierający : 
(.6014)

najskutecziiiejszem jej leczenia.
Do pouczenia każdego służąca rozprawa

dra I.e Ai»ctira.
Poznań 1858.

Nakładem autora.
____„ Cena 77, sgr.______ (5967).

Od dnia^dr.lasejszego znnjduje 
• lę moja Uięgarnla 1 handel 
niuzykallóu Jnho łóż moja 
wypoiyezalnla muzyk«. 
Iłów przy IfllhelnionaUle uli­
cy ¡V». 85 iiaprzeelw cukierni 
lieelet«.

Jnliusz Schlesinger.
Rozmaite próby z poleeonemi mi dobrze 

piórami metalowemi z fabryk krajowych i za­
granicznych przekonały mnie, że przed wszy- 
tkiemi „pióra Roedera“ pod względem sta­

rannego wykonania końców i szpaków, 
giętkości i trwałości szczególnie się odzna­
czają. Prócz tego podaje wielka rozmaitość 
piór do pisania kompozycyi cynkowej z fa­
bryki pana Roeder dostateczną publiczności 
sposobność do znalezienia stósownego do 
ręki pióra. Z szczególnem przeto ukonten­
towaniem polecam piszącej publiczności pió­
ra Roedera, które doświadczyłem przez 
kilkoletnie używanie. Wlezą

kaligraf i urzędnik ministerstwa 
sprawiedliwości.

Jedyny skład na Poznań i okolicę w
keię-ffurnl i handlu muzyhallów 
ScliJeuln<epj» Wilhelmowska ulica 25 
naprzeciw cukierni Beelego. (6023.)

Winogron* Szokalaal-go na Dolnej Wil­
dzie nim pójdą na wystawę pleszewską i ko­
ściańską warto widzieć. (.6029)

Broń myśliwską
fabrykat J6z. Offermnnii»

puszkarza w Kolonii n. R.
Jedyny medal w Bydgoszczy 1868. 

Pojedynki ....................... pocz. od 2’/, tal
Dubeltówki................... „ 5,z’

„ damasc. i patent. ” 10'/,
Lefoszówki................... „ 22

Rewolwery, stucery, przybory myśliwskie
każdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i pod każdą 
gwarancyą 14890,

Jńz (llferninun» filia, 
Królewi c w Pr. Tragh. Pulyerstr. 18.

Materye na meble i portiery, 
Firanki, kobierce,

Maty kokosowe, cftodniki,
Folosy itd.

poleca w doborze największym
Ferdynand Schmidt,

(5900J. dawn. Antoni Schmidt,
i*lac nillirlm»»Ni«i AT® 1.

Supp
yrobów t

Bernard
blicharz 1 fabrykant wyrobów woskowyoh

w Wrocła wiu 
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
kład białych i żółtych świec woskowych 

po najtańszych stałych cenach, ręcząc za 
rzetelną celną wagę, czystość i niefałszo- 
wame. (5982).

er,

Í59261

w F osn*nm poleca następujące ważne dzie­
ła po cenach zniżonych: . . • -nr
Bołeńikl, Żywoty prymasów polskich i W 

Ks. Lit. 5 tom. Wilno 1860 zam. 6’/, tal- 
za 4 tal.
ykoyon*r« biograficzny powsz. Warsz. 
1851 brosz, zam. 4>Zj tal. za 3 tal. 

Maciejowski, Fr. Zasady prawa rzymskie­
go posp. 2 tom. 1865 brosz, zam. 47, tal. 
za 3 tal. , .

SiUjikł J. Rys dziejów literatury świata me- 
chrzęść. Kraków 1867 za 2 tal.

— Dziej« polskie 4 tomy 1866 brosz, na 
pap. ord. zam. 11 tal. za 77, tal.; na pap. 

_wel. zam. 14 tal. za_97, tal. _ (-5989)
“Mieszkam przy ul. i shćlnćj 12.
(6005-) J- Ertel, pisarz publiczny.

Magazyn
dywanów
Roberta Schmidt

dawniój Antoni Schmidt,

Poznań, Rynek 63,
poleca do wykładania pokojów, kurytarzy i 
wscbndó^^

gładkie i z bortą,
22“ 26" 35" 48" i 70" szerokie; 

dalej, jako bariSio tamie:
ang. bruksel. pluszowe

Kobierce,
3 beri, łokcie długie, 2 beri, łokcie szer.,

I. 8 tal.
II. 77, tal.
III. 67, tal.

holenderskie odpasowane 
kobierce I1

beri. ł. dł. 2 beri. ł. szer. po 2’/, i 3 tal. 
37, 2*/? „ . * />»

u
u
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i
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Wydział nauk moralnych i hi
;orycznych odbędzie dnia S 
aździernika w lokalu 
owarzystwa P. N. P. posiedzę 

hie o 6 wieczorem, na którem 
yib. Stanisław Koźmian czy­

hać będzie rozprawę: O od- 
' ezytach. (5975)
1 W piątek dnia 25 września odbył się w 
‘^»kładzie pani E. z Kurowskich Bufke po-

pis publlcsny z wielkióm
publiczności.

porę jesienną
poleca się

pierwszy
wiedeiislii

Itazar

trzewików
i

butów
S. Tucholskiego,

Wilhelmowska ul. 10.

Ksawery Rudkowski,
artysta baletu teatrów warszawskich, oraz 
specjalny nauczyolel tańców i gimnastyki 
jalonowćj, upoważniony od kuratora okręgu 

naukowego w Królestwie Polakiem, 
zawiadamia niniejszóm, iż z powodu nieprze­
widzianych okoliczności, dopiero w bieżącym 
miesiącu rozpoczyna hura tak nujnon. 
uxyeh jak i narudowyrh tańców, 
w osobnych godzinach dla płci żeńskićj i 
męzkiej, pojedynczo lub w towarzystwie, tak 
we własnóm mieszkauiu jako też po domach

zakładach nauko,-ych.
Na żądacie w osobnych godzinach wyucz*

także pięciu najpotrzebniejszych tańców. 
Wyłączny kurs gimnastyki salo-

węgierskie, Szampańskie, reńskie, 
francuzkie i inne; i

likiery gdańskie i francuz- 
kie porter i piwa an­
gielskie, łralcoeie i pivo> 
kąski na zimno i ciepło polecaZboralski

(5974) w Pleszewie.

t59"i
poleca po cenie umiarkowanój

Sobeski.
&rCZd^'ki PRiówy“hC

“d 2 50™£nni7ra?° d° 10 a P° P°,ud™ 
dencvŁ Mr' /,am'eJsci,0"1 P^ea korespon-

Loewei.-»tein św. Wojciech 49 piętrze na wolni”:

tui« erMaiue n**c*e*ttniś
re dój wywabianh .plam, przez wszystkie
pisma fachowe, jak przez Baza? R us n e 
polecone. Karton z 7 butelkami i nader 
specyabym prze.isem użycia po ,1 tal 

okład główny w aptece El«ne>.«. 
(5988*)

Krobia gen.
Środek uznany za najlepszy i najskutecz­
niejszy, by włosy szybko i skutecznie ufer- 
bować, poleca Handel perfun,

(5992-)
0. Bawczyńsbiego,

Wilhelm, plac No. 10. *

z któréj nabiera
nowej, 
się gracyi układu figury

szyku salonowego dla obojga płci, nawet dla 
osób tańczących. Zamówienia przyjmuje tym-
czasowo eksped. Dziennika.

Doniesienie teatralne.
W niedzielę dnia 4 października- 
Msrtha oder der Marńt v«sïs

ïiirli tasflmd.
Wielka opera w 4 oddziałach przez Frie­

dricha. Muzyka F. Flotowa
W poniedziałek teatr liędMe zamknięty 
W środę 7 października : v J

Iłl^rgai-eU.e (Fast»«).
Wielka opera w 5 aktach Gounoda, a no- 

wemi dekoracyami. .(6026)

¡6001],

À’&sfçgarnia. — Wypożyczalnia któiążęk

Co dopiero wyszedł:

Katalog wypożycz, książek
francuskiej, »»Klel«kiej, ¡.¡oluklńj 1 nlenaie- 

eklej literatury

Jana Urbana Kp-m
j \a‘,uu-uu x>auffiann).

Wroclntvt Heu»the»tr
Ozęśó XI:

Literatura lat 1^51
Katalog stoi chętnie do przejrzenia na usługi. — 
dzieła, (romanse, podróże, historyczne, biograficzne ltp. dzieła) 

zakupują się zawsze natychmiast.

Sala w Bazarze.

nraoi' MUheTow
Program°ogfosi najbliższy Dziennik. 

Biletów na miejsca numerowane do sie­
dzenia na wszystkie trzy wieczory po 
1 7, t*l, na jeden wieczór po 20 sgr. 
dostać można w handlu nadwornym 
mnsykaliów pp. F«i. Bote 9 tń.

Bock. (5977).

Handel papieru. Ogród Indowy.
Przy niepomyślnem powietrzu na wielkiej 

sali.
Dziś w sobotę dnia 3 października

Koncert i przedstawienie.
Wystąpienie towarzystwa gimnastyków, lino­

skoczków i tancerzy dyrektora p. Rost.

B. Szumińskićj
Magazyn mód i krawiecczyzny damskiej

pray placu Wilhelmowskim « 
poleca najświeższe modele paryzkie 
raźniejszy saison. (üoazj

»

»

3 „ 57» i 6

iv’ ”5 ” 15
jako tćź”ną|wlęfe»aiy i najbogatszy wybór
kotoiercy kościelnych, 
galonowych, przed ka­
napy i łóżka, nsateryi 
posadzkowej, materyi 
do wykładania cho­
dników po podłodze 
kółdr do spania i po­
dróży itd. 15754]

4
i’/:
5
6

(E£n Stereoskopy. En détail

Zmiana mieszkania.
Moje dotychc asowe mieszkanie św. _SSar- 

oln l$o. 45 zamieniłem na pomieszkam przy
FrydryelłOWBUlóJ Sio 38».
,ms-i W. SLatr’’©«.

ul.
SS.008-)
Mieszkam od 1 października 

1868 przy ulicy Wilhelmowskićj 

Nro. 26. .(6021)
J. R. Ooniakowskt,

krawiec damski naprzeciw poczty.

zadowolnieniem 
Hura nowy rozpocznie się

bm. o ¡czóm zawiadamia się rodziców 
" uczególniój zamiejscowych, chcących dzieci 
* Bwe oddać na pensyą. __________ !

•i Bielsk* Szkoła średnia, 
isk Kowi iicaswlowic i wcxen- 

nlcc nłe m©są jesKC»«
rozpoczęciu półrocza zimowego, praw- 

iji dopodobnie jednak w końcu bieżącego 
w miesiąca w ograniczonćj liczbie byc 

przyjęci. Do wspomnionego czasu roż­
ki ttrzygniętćm będzie przez wyższą włu- 

'® <kę rozszerzenie szkoły o jednę klasę 
i,1 dla chłopców i o jednę klasę dla dziew-
c)i cząt a bliższe szczegóły ogłoszone.
, [60221. HKlscher. rektor.

¡6003J

Mieszkam teraz przy Wrocław­
skiej ulicy No. 31 w domu apte­
karza p. Elsnera. (6013)'

Maurycy Bergas
Cały dochód na 

dobroczynny ’
Księgarnia !.. ltle»,áíb»«'l» » w Pozna 

niu poleca Szanownej Publiczności i zieło

Kiadonsość szkólna.
Rok szkolny w tutejszej wyższej szkole 

sijj chłopców, która przysposabia do tercyi gim- 
crf nazyów i szkół realnych a w,której język 
gtf polski należytego doznaje uwzględnienia, 
if) rozpoczyna się w p#nledai*ł«k dni* U 

uidzlernlk* o 9 godzinie przyjmowaniem 
nowych uczniów.

Wągrowiec. (597ó).
Maglslrat. 

i»;

On désire une bonne Suisse, 
on Française, munie de bons cer­
tificats pour un garçon de 7 ans 
et une petite fille de 5. S adres­
ser à Mad. Jk.. T. poste rest. 
à Obrzycko. (5990)

iRecer- po polsku mówiący znajdzie trwałe 
*atrudnienie w ffl*rx* drnk*rnl wFozn*nln. 

(6004.)

poleca ttz&nownej ruuucsuusw
Ign. PietraszcwskiegoKcnd - Awesta

czyli
Zen-Dawasta.

Do tekstu oryginalnego dodane tłómacze- 
nie polskie, francuzkie i częściowo nie­
mieckie, do każdćj księgi wokabularz etymo­
logiczny, a do całości mała gramatyka ję­
zyka Zendskiego. . .

Pierwszy i drugi tom zawierają „.ten. 
di«lw«l‘S trzeci tom

Cena prenumeracyjna w latach 1858/62 
wynosiła na pierwsze dwa tomy WL 12, na 
trzeci tom talarów 7, gramatyki zaś talara 1.

Zważywszy cel dobroczynny, przyjmuje 
wyżfej nazwana księgarnią każdy zresztą da- 
.„1. „ .a; minr-rp uczYMony i zobowiązuje

WT niedzielę, dnia 4 października

Wieka zabawa ludowa
Koncert, przedstawienie, wystąpienie towa­
rzystwa gimnastyków, lino-skoczków i tance­
rzy dyrektora E. Rost, tresura koni, illumi- 
nacya elektro-bengalska, przepyszne ognie

sztuczne itd. itd.
W arenie punktualnie o 5 godzin.e.

Ponni klacz Adtilopa
tresowana w najtrudniejszych biegach i jeż­
dżona przez masztalerza pana łfiogsinwi 

Błencioti.
O godzinie 57z

Chodzenie po wysokiej pół cala grubej linie 
wieżowej z drutu -.ykouane przez pp. Rost 

i Haldorsen.
Następnie dalsze przedstaw, na arenie letnićj. 

Na wielkiej sali odbędzie się
Chodzenie po suficie

wykonane przez p. Rost.
Cena wnijścia 27a sgr. Bilety iamilijne na

3 osoby 5 sgr.
Otwarcie kasy o godzinie 372. Początek o 

godzinie 47».
W poniedziałek koncert, przedstawienie, 

chodzenie po suficie.
[6031]. Taubtir.

historycznie zajmu- 
sryki powiększony

został o wiele przez bezpośrednie przesyłki z Włoch, Hiszpanii, GKównwi 
skompletowano inne rodzaje jako to przedmioty »lantyczne, urrliUeuniry,
"hr‘wLS™S £«»>« P»»1«’**
kowy znalazZjużJ w kołach oświeconych najlepsze uznanie i ^^"^^^UośiTi ceny 
lubowników sztuk na to jeszcze tylko, że zapasy takowych co do jakości, ilości i ceny 

...... ...p».-, d°
wyboru jak najchętniej). Sprzedający z drugi ręki otrzymują odpowiedni rabat.risMier

Wilhelmowski plac 5. ___ J.oyob)

Znaczny mój skład stereoskopowych obrazów malowniczych t
jących części Niemiec, Francyi, Rosyi, Holandyi, Angin, Szkocyi i Amery 

wiol© nr*«* hftznn&rfidnie urzesyłki z W:

tek w tój mierze uczyniony i zobowiązuje 
się nazwać odbiorcom I dobroczyńcom osobę 
dla której cały dochód z powyższego dzieła 
przeznaczony.

Aukcya koni«
W piątek dni* 9 października rano o 

11 godzinie sprzedawać będę przed wagą 
miejską najwięcśj dającemu dzielnego wa- 
łaona gnladege, jako tćż dobrą 
za gotową zapłatę. . [buus-jJRycAfewcAi, król, komisarz aukcyj.

księgarnia i handel artystyczny.
Aksamitne, jedwabne i wełniane poszycia, ńa futra, 
Paletoty i salopy watowane, syberynowe i weiurowe, 
Garnitury (Paleto, mufka i baret) z prawdziwego futra 

polecają w najnowszych fasonach

W. Rnknllński i Sp.
pluszowe
(5935.)

Reparacye zegarków _ x.
każdego rodiaju WYkonują się pięknie i akuratnie pod gwar, jak oajtan.

10 Wilhelmowski plac 10
naprzeciw iesatru •nlejaiizl«?»:«'? L"9b

B. liawczynsl«

Lekarskie
mydło smołowej
poleca w wielkich oryginalnych ka­
wałkach wraz z przepisem użycia

po 3 sgr.
Adolf Asch,

(6000). ul. Zamkowa 5.

Zakład wyrębów lnianych
w Poznaniu

przyjmuje zamówienia na wszelkie jsi«»- 
tu» I drelichy własnego wyrobu 
zwłaszcza na .(5o<£>)

mlecliy9
które dla swej trwałości, ciężkości i taniości, 
nadzwyćzaj są poszukiwf'^ •

ROBERT SCHMIDT
dawniój Antom Schmidt,

I’oznań. Bynek Xo.

[Fabryka bielizny.
Skład jedwabiów i

Konfekcje dla dam
Sukna i artykuły do męzkiej garderoby. 

Dywany. Materye aa meble. Firanki.
IWszystkie nowości każdej pory zawsze na 

składzie. [5599]
Największy wybór. — Najtańsze ceny.

63.

U płócien.
wyrobów modnych, 
własnej fabrykacji.

Teatr czarowniczy
w teatrze letulu» ogrodu llli- 

dehriaitdiw.
Tylko dwa przedstawienia

1 fizyki labami ej, nngii i optyki 
jako tóż przedstawienie przepysznego uka­
zywania się, duchów i widni. Pokazanie 
Preutheusa czyli skrzyni metamorfoz, jedy­

nego egzemplarza w Europie 
wykonane przez profesora

F. 1. ISascha.
Cena miejsc przy kasie:

Loża obcych 15 sgr. Loże i krzesła 12 72 sgr. 
Numerowany balkon 7 7j sgr. Balkon 5 sgr. 
Galerya 27, sgr. Poprzednio bilety do lóż 
i krzeseł zakupić można od 10 godziny rano 
aż do 4 po południu po 19 sgr. przy kasie 
teatru letniego. — Później płacą się ceni

kasowe.
Wszystkie bilety ważne są do tego tyl 

ko przedstawienia, na które zakupione_zo 
stały. (.5985)
Otworzenie o 6 godzinie początek jiunktua

nie o 7 godzinie, koniec po godzinie 9.

!o



J
Rurki przeciw astm;

aptekarza Levasseur, 
Leczą rychło i niezawodnie astmy, f 

stać można w Paryżu u wynalazcy pjz * 
de la Monnaie 19; w Krakowie u p. jj‘
nona Mleæynsklego; w Poznam' 

dra Oattklewleza. 19,;

Tapety,
l»sy w największym wyborze najtaniéj u

Braci Korach

Co tylko otrzymał

owoc cedra
poleca (5998

8. ^obeikl

listop. Ciągnienie 6 klasy od 14 paźdz.
' ' V« orygin. »/, >/, %

33 tal. 16 tal. 51 tl. 14 sg. 25 tl. 22 sg. 12 tal. 2
’/„ ’/3» ’/«♦ % >/,« ’/„

4 tal. 2 tal. 1 tal. 7 tl. 10 sg. 3 tl. 20 sg. 1 tl. 25 sr. 
sprzedaje i rozsyła dalej na drukowanych sprzedaje i rozsyła dalej 
asygnacyach udziałowych asygnacyach udziałowych

Wrocław. J. Juliusburger, 'handel korzeni
interes loteryjny, Earlsstrasse 30.

NB. Losy budowy tumu po 1 tal. są także w zapasie.

Ciągnienie 4

Kurcze epileptycznej
robę) leczy lekarz specyalny dla ent 
lepsyi dr. O. Mllllseh, Berlin, jj' 
gerstr. 75. 76. Zamiejscowych listowni. 
Przeszło stu już uleczonych. (.428;

Herllo, 16 Unter den Linden (pod Lipami) 16 HïerllM,
Restaurant français

Charles Huiubs

Langlet et C“ Successeur
36. Unter den ILiisden 16.

Réunion de la société polonaise
Déjeuner à la fourchette

et
Dîners jt toutes heures

Grands et petits Salons de Société. (2025.]

tl'mlaw,Świeże ostrzygi Jtfatives, 
bekasy leśne, kwiczoły, 
liasnburgską wędlinę, 
jaworskie kiełbaski, 
strasbnrgskie pasztety 
z wątróbek gęsich, fi­
si B,aciia ński kawior, 
Marony, Sardines a 
Pbuile i rozmaite gatunki de­
likatnych serów poleca
Juliusz Staberow

w Bydgoszczy. (5980)

Astrach. kawies*. eifol. nslssnssi, sardynki 
w oliwie, węgorze w rui;i«lzie, ser szwajcar­
ski i ncwszateiski, sztrasburgskie pasztety, 
piękne pomarańcze i t. p. poleca

L. Zboralski w Pleszewie.
Świeże ostrzygi, wędzone łososie i winogrona węgierskie odbiorę 

około 7 m. b. (5996.)

Ca sobie rouądna publiczność
dowodzą listy i polecenia mego Wytfc( 
słodowego, które w mych depozytach Pń? 
łożone być mogą, lecz nie potrzebują tej 
my, i podobne publikacye są za kosato, 
na mój rzetelny i tani fakrykat równaj 
się Hoffowemu pod każdym względem.

K. /.iiiinierr>ianii 
Skład na W. Ks. Poznańskie u p. ¡5 

Kamieńskiego, ul. Wilhelm. No 18.

Rob boweau la fecteur.
Jest to syrop roślinny, czyszczący kf 

bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzsi 
ną ostrość krwi, oczyszcza ciało z J 
i zepsutych humorów, jest bardzo skutej 
w skrofulicznych słabościach, silnych A 
ściach w czasie porodu, uporczywych U 
jach, wyrzutach syfilistycznyth, świerk

Skład mój herbaty
y towar a mianowicie w cenie po 6, 8, 9, 10, 12 i 16 złp. 
te, starannie przezemnie wybrane Szanownych odbiorców

«1. Hi. Łeltgeber¡PIP Świeżego 
tłustego łO^O- 
sia wędzo­
nego , ham- 
burgsk byillln- 
ki tłuste, jako 
też tegoroczny a- 
straehańskl
kawior otrzymali

W. F. Meyer i Sp.,
Wilhelmowski plac No. 2, [6025]

E11 gros. E fi | i U w En detail.
Rynek 73. J Rynek 73.

najlepszej jakości w najobfitszym wyborze po najtańszych lecz stałych cenach poleca

Wllbelin Krontlial, fabrykant,
Jedyny reprezentant Towarzystwa Chrlstofle.[601

zadawnionym reumatyzmie, wysypce nJpFZ 
biet w wieku krytycznego przejścia nabr&f n 
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych “ uHerbata wych lub zadawnionych bardzo uporczym J., 

Dostać można w Krakowie u j BB
Brunona Miczyńskiego. W Rzeszowie g 
Shaitera i Spółki. W Warszawie w stóg 
materyałów aptecznych p. Galie, jak rón 
u pp. Mrozowskiego, * Sokołowskiego, ( 
dowskiego, Ch. Lilpopa i Conterscht 
i Spółki. W Lublinie u pp. Mazurkiem 
i Wareckiego. W Wilnie u p. Chrościt 
go. We Lwowie u p. Piotra Mikołaj T( 
W Poznaniu w aptece dra Bfankiewii ( 

Skład główny w Paryżu przy |!,z 
Richter Nr. 12, u pana Giraudeau de iść 1 
Gervais. (2251 fnn

Wielkie losowanie pieniędzy Jak w dawniejszych, tak i w tym roku 
zaopatrzyłem skład mój prawdziwie chióskiój 
herbaty w świeży wyborny towar jak naj- 
kompletnlej. mianowicie polecam herbatę, 
tak zwaną „Mięszankę“, własnej kompozy­
cji po 8, 9 i 12 złp., która przez swój nad­
zwyczaj silny i delikatny smak, jako tóż 
nader aromatyczny zapach tak szybko po­
wszechnie stała się ulubioną i na najwy­
kwintniejszych nawet stołach przyjętą.

A. Cichowicz.

gwarantowane przez państwo a przez rząd król, pruski potwierdzone podaje 
tylko wygrane w gotówce. Numera niewygrywaiące nie ciągną się. 

Początek dn. 13 paźdz., koniec dn. 30 pazdz. 1868. 
Do tego ciągnienia głównego w którem wygrane po tal.

100,000, wzslęd. 00.000,40.000,20.000,10,000, S000 
6000, 5000, 4000 itd. itd.

niezawodnie będą ciągnione, sprzedajemy
za 52 talary cały los,
za 25 „ pól losu,
za 13 „ ćwierć losu,
za 6 tal. 15 sgr. ósemkę losu.

Poczta podejmuje się przesyłki pieniędzy przez zaliczkę, pieniądze mogą 
także być ściągnięte przez postforszus.

Ponieważ popyt o losy do tego ulubionego ciągnienia głównego bar­
dzo znowu będzie wielki, przeto uprasza się o rychłe zgłoszenia się przy do­
daniu pieniędzy do forytowanej bezustannie przez szczęście firmy

Harol Henr. Tliiel,
Frankfurt n. Menem.

Urzędowe wykazy ciągnień franko i bezpłatnie. (5997),

Rządzca, Polak, poszukuje korzystnej1 
sady. Łaskawe ofierty przyjmuje fraćjl 
0. B poste rest. Gniezno. (.598 ¡jmi

Służącym, biegły w su iju \ 
zawodzie, nie żonaty, który °^c’ 
siada dobre świadectwa a pos™^ 
kuje zaraz pomieszczenia, nii8Wj 
się zgłosi do Łabiszyna (i»tr»' 
Szubski). (592 mu

kalafiory, węg. 
kasztany, nowe 
figi i sułtanki odebrał

A. Cichowicz.
Pasta i syrop 1 owocu arabskiego

zwanego Nafć S*. Belangreiiler.
50 lekarzy szpitalów paryzkich profesorów fakultetu medycznego poświadczyło sku­

teczność i wyższość tego lekarstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapalenia gardła 1 pierzl.

Raccahout Arabskie P. Delangrenier.
Środek ten potwierdzony przez paryzką akademią medyczną, leczy słabości żołąd­

ka i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, wzmacńia dzieci delikatne i wątłe, zabezpie­
cza od gorączki ty fuidalnej i chorób epidemicznych.

W'Paryżu przy ulicy Kichelieu 26; w Poznaniu w aptece Dr. Ran- 
Ule win«. _____________________________________

Cebulki kwiatowe
prędko wszystkie kwiaty znacznie niże; ich 
wartości. 153331

Ogrodnictwo artystyczne 1 handlowe 
1 handel nasion

Królewska ul 15a Henryka Mayer. | 
Prawdziwe i 

królewieckie piwo I
butelka 2 sgr., poleca

E. Guttler,
[5910]________ nl. Wrocławska 20. |

winiarniSzanownéj publiczności donosimy uniżenie, że potrawy w naszéj
TOY Wrocławskiej ulicy 13|14 gotuje kuelzarz p

uiL-oiga istłSHdiii mięsni, 
Extractum carnis Liebig,

Liebig’a Extract of Meat Company, 
Limited

polecają podpisani znakomite alkoholom L-j 
J. C. Orluera starsz. w Berlinie o Di
phJwaMa tehH ma-eh / świadectwem odeOj 
sacharometr^h v ’ t,ermomotry zacier« and 
sacnarometry, kwas kartoflany, próbie idni 
octu r mleka, alkoholometry zamykam , P 
borne barometry jako też wszystkie optra

się na"yE.łaSkaW6 P°IeCenia

Bracia Pohl optycy, oski
w Poznaniu Wilhelm, ul.’ 9 ósn, 

___Wrocław, Świdnicka ulicą y0, 33,

lit zakupnie i sprzpad 
dazy «lóbr, lasów, kM 
potek, Jako też w intinj 
fesach komisyjnych 
każdego rodzaju poim, 
sredniezy (9445 sen

Józef Badziejewshi.
■P°5Łaniu’ UI~ Wrocławska li yC]^

LokoiEobila z młockarnia"icł
na Dom. łłronino pod Kufcletnli82^ 

7yP°/ cza się do młócenia wfl M«

Si w< »Jmlócp4 “ S

Edward Seiler
w

Legnicy.
Największa fabryka fortepianów

w Szląskn.

ondon
PrOfeSOrÓ’ b"™’" *

_.,„B Ceny detaliczne:
' 3 tal. 25 sgr. i tal. 28 sgr. i tal 1«

A ang^garnka flint >/, ang. garnka funt </4 ang. garnka funt. •/„ ang^garlka funt 

i S U k°resP°n<ieiltÓW Stowarzy-1 t k lP‘ « F‘ ihwartze’ Berlin> 112 Leipziger Str.; Schultz 
1 Lubekę, Szczecin; Bebn. Jos. Grund, Wrocław. (5984)

Winbg-r ónffi^itbiówe,do 
kuracyi i do Jedzenia,Jo 2% sgr? yCZ8J Piękne’ za zaliczk% funt '“gwraz z opakowaniem

Świeże 
tegoroczne żo- 
FdWllilii gór­
skie, magdebnrg-
ską kapustę,
jako tez świeże _ - ..
tell, rzepki Rudolf Rabsilber w Poznaniu
inow. Jl-arony l,andc* s!"'d’D'.i y, przeładowali, węgli taiuicnny iifallr- ■■ . , komisyjny i incassow. F. Meyer i Su.

Wilhelmowski nlac No. 2 icno.n kotłów parowych, machin i mohii

Cenniki przesyłają się franko na listowne zapytania.

Oton Hartmann,

na najbardziej do tego stosownych montanty, z wystawy paryzkiej z pięknemi koronami, od 3 do 5 
ci, na głogach okulizowane, jako też dwie róże szpalerowe w czv- 
karmazynowym kolorze, szczególnej piękności, poleca sie Sv»nn znoścl po 20 sgr. sztukę, od Ts do' ^b. m. ¿0 fesienneg^ saSia'

Jasiński,
nauczyciel we pod Poznaniem.

interes chmielowy"
Lwn

bustaw Neidliardt, 
Norymberga, yli

chSu’’8 d° komisyjne8° sprzedawani du

Bliższych informacyi udzieli Clarzc 
nawaltl w Szewcach pod Bukiem. [552ł| / J

v Restitutions-FlnidT' S

pv°‘»i°e “’•ii.Łi.sisitj}*° * i/
; „„t:.?1**“*"’ wyuaiasca Fluidu Bestii ch 
1 min metody leczenia. (.6028/ lwi

Pszenicę Frankem 
stcinską.i Proboszcz«,- J", 
wską i Zyto Probosz* p&1 
czowskie poleca do siew» 
po taniej cenie 0.5963) »do

Dnia 1 października 1868
“a maS,rJŚtoie l0talu w mie->sc"> P°d kierunkiem dwóch moich

Wielokrotnie doświadczona i zalecana IHS Ść TI 
lieba Slurzenejgęp w Herlsan, Szwajcarya, może v 
w pr kur. tak od wynalazcy wprost być sprowadzoną jako 
w aptece pod Lwpm, Jerusalem Strasse 16 w Berlinie.

-ieiac się będzie gruntowna nauka w praktycz- 
na machinie wszystkich robót krawieckich i*3p 

: rozpocznie się
pierwszy kurs.
się,, że przedsięwzięcie to cieszyć się będzie
t miastach bardzo żywym udziałem.
lia przyjmują się w fabi*yee bielizny

-o. “ l Ajjjn AZJQ nzAJVd M •otuazpjBM;

•«z AZ3BI ‘uąĄn ip-ezop .IPA'[T3UI M •Mpjoumij qo'^usdaz i w{9? 
«uozpâds «IP ÍJ,O,IZ.M11^H r?upo.MBza¡|u , (Xpqo^ 
-azo nąnins po Sis ra?çj ara mazara m) ‘nąmns o8aumaKzj¿

OXziJuAvui X

aoraasag vt^TOaazo
A. z Pawłowskich Kaufmann. 1

Główny skład 9
iburgsko-amerykańskich machin do szycia 1

Pollacka, Schmidta i Sp. I

. . Szanowny Panie Doktorze!
Czujg się chętaie zobowiązanym do oddania należnći nocliwałv H,

3 dr. J. Popp, którego wynalezionej przezeń «««
u« ust używałem z nowodu

(5972)16 d Gn' f b wć- LibcrCt ndfer"m- p-’

Dostać mateU’i na meble, GumpendorfiNo.
UOht<Berlin,^ » la. fliirsteu wdowy, Podgórna ulica No. 14.

Para koni po- 
Wozowych i klacz 
gniada i ogier kasztano­

waty, również 4 angielskie cho- 
monta, kareta prawie nowa, jest 
tanio do nabycia. Bliższa wiado­
mość na Wielk. Garbarach No. 2, 
I piętro na prawo. (5929),Nakł^-i' i Ludwika Mer,
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